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Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłanem i w nekrologji 
gr. 30, w kronice, repertuar,' 
dziai gospodarczy, paski w tek-* 
ście gr. 50, po kronice gr. 40, ; 
pod nagłówkiem na pierwszej’ 
stronie gr. 20. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 2 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 6 

matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla, 


aE poszukujących pracy gr. 2, 
| +20... 2 zastrzeżeniem miejsc 25 pre. 
abw D r Zagraniczne o 50 prc. drożej., 


(Naczelny RedaHtar: Dr. Stanislaw Grabski. 
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W óczekiwania 

Rezultaty wyborów w Niemczech i 
we Francji i spodziewane wskutek tego 
ważne zmiany w rządach tych państw, 
stanowią ciągle centralny punkt mię- 
dzynarodowych zainteresowań poiltycz= 

rych. Europa cała znajduje się w stanie 
naprężonego oczekiwania. Kto obejmie 
władzę w Paryżu i w Berlinie? Czy 
nastąpi zmiana w polityce zagranicznej 
Francji? Jak się ustosunkują Francja i 
Niemcy do Sprawozdania rzeczoznaw= 
tów w sprawie odszkodowań niemiec- 
kich? Czy nastąpi zbliżenie Francji do 
Kosii? Jak będą wyglądały w najbliż= 
szej yszłości stosunki francusko-an- 
gielsk Odpowiedź na te wszystkie 
Lytania przedstawia ciągle wielką nie- 
wiadomą. Narazie są tylko kombinacie 
i przypuszczenia, mniej lub więcej do- 
wolne. 

W Niemczech. gotują 
w swe ręce steru władzy nacionaliści 
(Deutschrationale). Maią oni nadzieję 
razeff ze związkami włościańskiemi ize 
skrainą prawicą (Deutschvćlicsche), tu- 
dzież z innemi stronnictwaru: nazioaali- 
stycznemi utworzyć silną większość. Na 
tej podstawie sięgają w swych postula- 
tach niezmiernie daleko, gdvżŻżądaja dla 
Siebie tnetylko stanowiska prezydenta 
parlamentn Rzeszy, ale także stanowi- 
ska kanclerza, a nawet Prezydenta Rze- 
szy. W konsekwencji nacjonaliści ataku- 
ją gwałtownie rząd dra Marxa, który 
objawia ochotę pozostania nadal na sta- 
nowisku i żądają ustąpienia 1ządu i pre- 
zydenta Rzeszy Eberta. Nacjonaliści bę- 
dą musieli jednak stoczyć bói o władzę 
z Lickiem Środka, który pragtie oprzec 
się na zjednoczonem centrum derm:ckra- 
tów, przy współudziale pa:rji ludowej, 
secjalmych demokratów a nawet samygh 
Deutschnationale. 


Klęska bloku narodowego przy wy- 
horach we Francji z d. 11 maja poprawi- 
ła oczywiście ogromnie humory nacio- 
nalistów niemieckich i dodała im buty. 
"O ile bezpośrednio po wynorach w Niem 
czech z d. 4 maja, licząc się z ohięciera 
władzy, zajmowali na zgramadzeniach 
pitblicznych pojednawkze wobec Francii 
stanowisxo. nie zwalczająz otwarcie „po 
lityki wykotawa' . nawet uzaawali, że 
sprawozda”'» TZESZOZIId Wi ża rożu sta 
nowić podstawę dyskusji, tyko nic- 
które punkty wymagają a n o tyle 
po wyborach francuskich uderzy!i w ton 
odmienny i głoszą, że sprawozdanie ta 
wogóle nie nadaje się do przyjęcia. © 
wiele dalej idą naturalnie Deutschvótk!- 
sche (Hitlerowcy itd.), którzy propa- 
guią dalej bezwzgiedhą walkę z Fran- 
cią, mająca ustać dopiero wtedy, gdy 
Zagłębie Ruhry i Nadrenia będą wolne 
ed wojsk okupacyjnych. 

Łudzą się jednak bardzo nacjonaliści 
niemieccy i umiarkowani i skraju, jesi, 
upajając się różowemi nadziejami, przy- 
puszczają, że po ustąpieniu Pomcate ‘go 

nastąpi zasadniczy zwrot w zagranicz-, 
rej polityce francuskiej, że zamiast nicu- 
straszonej energii dotychczasowego pre- 
njera zacznie na Quai d'Orsay obowią= | 
zywać w stosunku do Niemiec miękka 
ustępliwość. 

Nie do takiej nadziefi Niemców nie u- 
prawnia. 

PrzedewśSzystkiem blok* lewicowy w 
przyszłym parlamencie francuskim nie 
będzie wcale rozporządzał jakąś «lbrzy- 
udą większością głosów, FRAN mu 


się do ujęcia 


łowy napad bandytki na Ofleńszezyzm 


Warszawa, 20 mala. „Rzplita”* dono- 
si z Wilna Pt. „Nieprawdopodobne ros- 
iriary bandytyzm: 

18 bm. 40 bandytów witarguę!ta po 
przecięciu linji telegraficznej i teleioni- 
cenej do miasteczką Krzywicze w odł*- 
głości 30 km. od granicy sowieckiej. 
Bandyci starli się z Posterunkiem poli- 
cyjnym złożonym z 5 osób, przyczem 
ranili 1 policjanta, Bandyci pobii niej- 
scowego Proboszcza ks, Augusta We- 
soławskiego, Po zdemolowaniu lokalu 
policyjnego i żrabowaniu. kasy poczto- 
wej bandyci na 16 Podwodach wywie- 
źli za granicę sowiecką łup, złożuny 
z sukien, pieniędzy, biżuterji i przed- 
miotów domowego użytku. W drodze 
powrotnej natknęli się na 2 posteruń- 
kowych granicznych, którzy ustowali 
bronić Przejścia przez granicę. 1 poli- 
cinta zamordowano, 1 ciężko ranto- 
mc, Niezwłocznie delegat rządu Roma" 
i komendant Policji wyruszyli na miej- 
sce wypadku. (AW.) 

Wiino, 20-maia. W nocy z IŚ na :9 imaja 
hr. banda, złożona z 30 ludzi, uzbrojora w 
grzrfaty ręczne i karabiny, doxowała zbroj: 


nego napadu na miasteczko Krywicze row. 
wileńskiego, położone o 30 kim. cd granicy 
bolszewickiej. Bandyci obrabowali ludrrość 
niasteczka, uprawiadzii konię i wywieźli 
kilka: wozów, naładowanych zraboówanem 
mieniem. W starciu z banda padło dwóch 
policjantów. Napastnicy ciężko poranil ks. 
proboszcza Wesołowskiego. Także kilka 


"osób `z miejscowej ludności odalosło rany. 


Banda uszła w kierunku sąsiedniego powie. 
tu duniłowickiego, gdzie ukryła się wśród 
moczarów leśnych. (PAT.) 
Wilno, 20 maja, Banda, po spladrowantu 
miasteczka, uszła w stronę zrumcy i prze- 
szła nad ranem w rejonie Dołzinowa prze 
granicę na terytorjum Rosii sowieckiej. Na 
sza kompania graniczna stoczyła walkę « 


andvtami. Jeden z posterunkowych zabity, 
jeden ciężko ranny, a dwóch zwinęjo tez 
wieści, PAT.) 


wiadomości o napadzie na mias:cczige Kry” 
wicze. który miał miejsce o wzodz.”ł2 w 
samych Krywiczach, zraniono 4 mieszkań- 
ców * jednego posterunkowego, W skład 
bandy wchodziło około 40 osób. uzbroja- 
rych w granaty oraz karabiny ręczne i 
maszynowe. Banda udała się w strig Kraj- 
ska. miasteczka położonego po drugiej stro- 
cie kordonu, gdzie przebywa organ zator 
tych band, Smolski. Pa FE.) 


"Wiino, 20 maia. Wediug nast: Kry 


Zarządzenia rządu. 


"Warszawa. 20 maja. W zw: azku 
wiadomościami o wznowionych napa- 
dach bamdyckich na Pograniczu litew- 
skem i zaniepokojeniem wywolanem 
wśród ludności mieiscowej, odbyło się 
posiedzenie komitetu politycznego Ra- 
dy ministrów w celu podjęcia nezwio- 
cznie zarządzch zaradazych. Ponieważ 
przygotowana już należyta organizacja 
shużby bezpieczeństwa į kadr policyj- 
nych w pasie rogran'cznym nie została 
jeszcza w pelni wprawadzona w ży- 
cie wskutek czego posterunki po!cyi- 
ne przez pewien czas nie mogłyby je- 


ZĘ 


Szcze odpierać napadów Gańdyck hę 
w rodzaju ostałmo sygnalizowanych, 
okazala się konieczność użycia na ten 
cząs do pomocy wojska. 

Inspektor armji gen. dyw. Ryd: Smi- 
gly otrzymał instrukcię, aby wszedł 
w porozumienie z władzami miejsce- 
wemi co do zapewmienia bezpieczeń- 
siwa przed napadami  bandyckierni 
przez współziałanie oddziałów wot:a 
wych na pograniczu ziemi wileńsk'e;, 
oraz województwa białostockiego i 
nowogródzkiego, (PAT.) 


+ me ow 


*Inferpslacja Związku budowa Narodowego. 


Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. ZLN. | 
zgłosił interpelację do premiera i mini- 
stra spraw wewnętrznych w sprawie 
napadów bandyckich na kresach. Inter- 


pólanci zapytują co zamierza rząd uczy- 
nić, aby przywrócić w Wileńszczyźnie 
warunki bezpieczeństwa życia i mienia, 


w e 


pczwalała nie oglądać się wcale na da- 
wne partje rządowe. Przeciwnie ugru- 
powanie stronnictw parłameniarnych we 
Francji będzie mniej więcej takie, jak 
w naszym Sejmie, któremu nie udaje się 
wytworzenie stałej silnej iększości. 
Biokowi narodowemu brakuie do abso- 
lutnej większości zaledwie kilku głosów, 
cc wystarcza wprawdzie do ustąpiertia 
Pcincare'go, ale nie wystarcza do tego, 
aby blok lewicy mógł narzuciż Francji 
politykę zagraniczną, djametralnie różną 
od polityki obecnego premjera. 

Powtóre nic nie uprawnia do przy* 
puszczenia, że p. Briand, Painieve, czy 
Herriot, zostawszy premierem: francu- 


skim, odrazu pójdzie na wszelkie możli- 


wę ustępstwa wobec Niemców. Nie na- 
lcży zapominać, że p. Briand, będąc pre 
zesem ministrów, sam przygotowywał 
zajęcie Ruhry i w tym celu zarządził 
wW r. 1921 częściową mobilizacię. Pamię- 
tuć także trzeba, że w walee wyborczej 
wc Francji polityka zagraniczna, jako 
program agitacyjny, nie cdyrywała u 
iewicy żadnej roli. Haslem, dzie ki które- 
mu blok lewicowy  zwyciężyi, było: 


zmniejszenie podatków, zwalczanie dro- 
żyzny, powiększenie dodatków droży- 
źnianych dla urzędników, poicpszenie 
pensyj emerytalnych. > 

Wreszcie także enuncjacje przypu- 
szczalnych kandydatów na stanowisko 
premjera, jak p. Painleve- lub- Ferriota, 
bynajmniej nie pozwalają przypuszczać, 
iako w stosunkach niemiecko-irancnskich 
miała nastąpić japs nagła i radykalna 
ztriana. 

Dlatego dobrze i roztropnie zrobiliby 
tukże rozmaici nasi lewicowcy, zarówno 
radykalni, iak‘ reakcyjny („Czas” i „Ku 
tier Polski*), gdyby powściągnęli nicza 
swoje zapały w żądaniu zmiau na na- 
szych naczelnych posterunkach polityki 
zagranicznej. Wierzymy, że pp Janom 
Dambskim,. Askenazym i inrym takim 
„mężom stanu“ bardzo się So:'CSZY, by 
zająć miejsce po p. Zamoyskim i Chła- 
pewskim, lecz nie rozumiemy, dlaczego 
Polska miałaby teraz przemawiać do 
Francji językiem „lewicowyn”, zamiast 
jedynie w tym wypadku właściwego 
języką francuskiego. J. L. 


a DNILA. 


*rmedsenie to mia nacela 
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PIĄTKOWE EXPOSE MINISTRA 
ZAMOYSKIEGO. 


Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. Expo- 
se ministra spraw zagranicznych p. Za- 
moyskicgo zapowiedziane na piątek w 
komisji dlas praw zagranicznych obej- 
mie caloksztalt naszej polityki zagrani- 
cznej, E 


ODZNACZENIE GEN. ST. HALLERA. 


Paryż, 20 maja. Marszałek Foch ude- 
korował osobiście Wielkim Krzyżem o0- 
licerskim Legii Honorowej polskiego 
szefa sztabu armji gen: Stanisława Halle 
ra. Gen. Falłer wydał wczoraj obiad na 
dwadzieścia kilka osób, w którym 
wzięli udział przedstawiciele wyższych 
sier woskowych francuskich pod przew 
wodnictwem marszałka o (PAT.) 


SPRAWA OBNIŻENIA STOPY PRO- 
CENTOWEJ. ' 

Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. Mini- 
sterstwo skarbu opracowuje proickt roz 
porządzenia ,Prezydenta Rzpltej,  upo- 
ważniający ministra skarbu do ograni= 
czenia stopy procentowej i prowizji po- 
bieranej przez przedsiębiorstwa trudnią 
ce się interesami bankowymi. Rozpo- 


dytu na potrzeby -gospodarcze. 


O UREGÓROWANIE OPŁAT OD 
SPADKÓW I DAROWIZN. 


„Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. Lud- 


"ność nanzckała na wysokie opodatko- 


+ posłowie ZLN. 


wanie spadków i darowizn. Położenie 
winno uledz zmianie po uporządkowaniu. 
waluty. Dlatego też ZLN. wniósł o zwol. 
nienie od tego podatku małżonków i po- 
tomków aż do sumy spadku 10.600 zł., 
spadkobiercy od drugiego pokolenia win 
ni być zwolnieni od tych opłat do 1000 
złp. Pozatem ZLN. proponuje zwolnienie 
od tego podatku osadników obdarowa- 
nych w r. 1920 ziemią. 


O OSZCZĘDNOŚCI W SAMORZĄ- . 
DZIE. i 
Warszawa. (Tel. wt.) 20 maja. W. 
okresie naprawy -skarbu, gdy ludność. 
ronosi bardzo duże chociaż konieczne 
ofiary, niezbędnem jest przyjęcie zasa- 
dy najdalej idącej oszczędności nietył=" 
ko w wydatkach państwowych. lecz 
i samorządowych (powiatowych į gwin 
nych), gdyż jedan 1 ten sam ua!nik 
destarcza Środków płatniczych na Po- 
krycie tych wydatków. Niewwyc'edsnie=" 
nie tych warunków poza shisznem ©- 
burzeniem ludności może zaszkodzić 
sanacji skarbu ij uniemożliwić  dop.o- 
wadzenie jej do końca. Wobec tego 
postawili « następujący 
wniossk nagły: | 
„Wysoki Seim uchwalić raczy: Sejni. 
wzywa rząd do zarządzenia ścisłej t°- 
wizji wszystkich budżetów samowadi 
wych i skreślenia tych wydatxów, 
które nie są bezwzględnie potrzebie. 
lub którym ludność w obecnym okie- 
sie podołać nie jest w stanie". 


' WACHOWIAK WOJEWODA. 


Warszawa. 20 maja. Rada ministrów 
przedstawiła Prezydentowi  Rzpitej 
wniosek o nominacię p. Wachowiaka 
wojewodą pomorskim. Wachowaik ob- 
jąłby z dniem 1. czerwca = 
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„SŁJWO POLSKIE" nr. 


 Benesz w. Rzymie. 


Dr. Benesz w obszetnyin wywiadzie, 
jakiego udzielił prasie rzymskiej, okre- 
Ślił cele swei podróży do Rzymu w spo- 
"sób następujący: 

Już w sierpniu ubiegłego roku -— inós 
wil dr. Benesz -— mialem sposobność 
wyjaśnić włoskiemu prezydentowi mini- 
stów nasz stosunek do Itali i nasz 
punkt palrzenia co do traktatów poko- 
jowych. I fuż wówczas mogliśmy z p. 
prezydentem ministrów stwierdzić, że 
nasze stanowiska są zgodne, że wyni- 
kają z tych samych przesłanek, a mia- 
nowicie: utrzymania pokoju w Europie 
środkowej, wykonania traktatów pako 
owych, oraz rozwoju  włoskt-czeskich 
stosunków. 

Zależy mi na tem, aby opinia Włoch 
była powiadomioną o tem, że postęvo- 
wanie nasze jest proste, wierne i kon- 
"sekwentne. Nasza przyjaźń do Włoch 
nie podlegała nigdy wahaniom ìi ona to 
kazała mi obecnie odwiedzić Niussoli- 


Od sierpnia toku zeszłego zaszedł 
kardzo ważny i radosny dla nas obojgu 
wypadek. Kwestia adriatycka została 
rozwiązaną, traktat przyjaźni między 
Włochami i Jugosławia zostai podpi- 
sany. Zawsze pragnąłem, aby doszłd do 
tej przyjaźni, nigdy w dojście jej do 
skutku nie wątpiłem, i jestem szczęśli- 


. Byłrym jednak jesze bardziej za- 
dowołony, gdyby Czechosłowacia mo- 
gła się do tego traktatu przyjażń przy 
łączyć. Sprawy, które mam omówić Z 
Mussolinim, są dwojakiego rodzaju: 
_gosrodarcze i polityczne. 
- Polityczne dadzą się ujać w naste- 
puiących cztetąąh punktach: 
| pokoju na podstawie 
zawartych traktatów. 
2. Utrzymanie porządku w: Europie 
środkowej, przyczem my z naszej stro- 


ny chcemy przyczynić się do Pastębu- 
= jącego stale naprzód polepszania S€ 


siosinków z naszymi sąsiadami. 


= 3. Na wybmatiek, gdyby w. Europie 


jakieś trudności czy zatargi, POwinn vV- 
by Włochy i Czechosłowacja już. obe- 
cne ułożyć się tak, aby każde z nch 
w swoim zakresie działania w pzłaem 


D 


- vzajemnem porozumieniu śdobowiązało 


się uczygić wszystko możliwe dla za- 
żeznania tych ewent, koniliktów czy 
też dla usunięca rodzących się trud- 
ności, at bę 
_ 4, Panieważ traktat włosko-jugyusło- 
rtiański jest faktem dokonanym życzy 
sobie Czechostowacja, która z Jugo- 
slewią jest sprzymierzoma, a z Wic- 
ckami zamrzyjaźniona, do umowy wło- 
Sko-jugostowiańskiej przyłączyć umo- 
wę włosko-czechosłowadką. > 
Na pytanie, czy Czechv zamierzają 


= zawrzeć z Włochami traktat podobny 


do tego jaki zawarły z Francją odpo- 
wiedział dr. Benesz, jak następuje: 
Tu idzie o dwa zasadniczo różne 
stosunki, Czechosłowacia zupełnie Się 
nie interesuje umowami, jakie ewentu- 
alnie Włochy zawra z Francją, tax sa- 


| mo mógłby i Włoch nie interesować 
- traktat francusko-czeski który Po-YK= 


towało zagasdnianie niemiackie, 
Co do zagadnień gospodarczych -= 
oświadczył Bemesz, że chcałby iè na 


| zawsze i ostatecznie uregulować. Prze= 


aewszystkiom kwestię komunikaci kko- 
lejowej miedzy portem w Tryieście 
a Czechami, następnie sprawę długów 
wojennych Czech w Itaji, wreszcie 
niestófe zagadnienia przemysłowe, do- 
tyczące wymiany surowców. 
"Wkońcu zawważył dr. Bonas:, że 
jest przekonany, że handlowo-poiity- 
azne stosunki Włoch z Czechosłowa- 
cja w przyszłości ukształtują się jes<= 
cze wispanialej. I tu powołał się na std- 
tystykę handli, jaki Czechy prowa= 
dzą prizes Trylesė W r. 1920 Twyjest 


__ przekazał Czechom 500.000 tona, (Ze- 


chy zaś Tryjestowi 460.000 ton. 
W r. 1922 Tryjest dostał z czech 


àa i i 
"+ wysłał do Czech po mógonie tenn 


W r. 1923 osiągnął eksport Czżyci na 
Tryjest 1,664.000, import 1.520.000 tom: 
W pierwszym zaś kwartale 1924 r. tl. 
po zawarciu. traktatu handlowe cv- 
iry są następujace; 


Prasa włoska pawitała Beneszą bar- 


b. import 1,806 900, 
"eksport 1.700.000 tonn. 


donosi, 


Wyraża przekonanie, 
że wizyta Beruszą umocni przyiacial- 
skie stosunki między obu państwami, 
wirwali pokój i Przyczymi się do Tē- 
konstrukaji Europy, 

Organ oficiajny Miissol niego ,Cot- 
diere Italiano* nazywa Benesżą. je- 
doym z twórców wolności Cz:ch j 
jednym Z naśwybiiniejszych micjatbrów 
rozpadu Austrji. „Corriere Italiano" 
wyraża madzieję, że Mała Ententa 


'dzo życzliwie. 


189 z dnia 22 maja 1924, 


| przy serdecznych stosunkach z Rumu- 
nią i Polską oraz przy czynnem pó. 
perciu Wiech będzie czynnikiem cdnn- 
wienia się zdrowych, międzynharod3- 
wych stosunków w. Europie środk)- 
wej. 

Organ metliolańskt Mussoliniee> „Po 
Pelo d'Italia" w podróży rzymskiej De- 
nesza widzi dowód że Rzym staje się 
pala środkowo-europejskiej poli- 
tyki, 


R 


buj socjaliści francuscy wejdą do rządu? 


Paryż, 20 mała. Francuski deputowa- 
ny Remaudel oświadczył;ąże partja so- 
aialistyczna nie zgodzi <43 wa wstąpie- 
mie. jej przedstawicieli do nowego rzą- 
du, gdyż zagrażałoby to jednol:tości 
panti.  Remaudel jest przekonany, że 
partjasjego Poprze rząd radykalny, De- 
cyzja kongresu partii socjalistycznej, 
mającego się odbyć w dniach 1 i Z 
czerwicą, zapadnie prawdopodobnie w 
tym duchu. (PAT.) 

Paryż, 20 maja. Przyjazd Her.:iota 
do Paryża spodziewany, jest dziś. 

Ę 


i analy j 


Londyn, 20 maja. „Daily Telegraph" 


Mg 
li 


donosi, że rząd jest zdecydowany do- 
piero wtedy rozpocząć frobowania z 
rządem francuskim co do wykorania 
plaruaDavisa, gdy. powstanie nowy 
rząd uski. „Daily Herald" pisze: 
Mac zakd jest przekonany, że jody- 
tie praktycznie możłiwą do przepro- 
wadzenia polityką jest przyjęcie spra- 
wozdamią rzeczożnawców w calości. 
Poglad ten PoPrze niewątpliwie nawy 
rząd framcuski, tudzież rządy bruksz!- 
Ski i rzymski. Niepewnym czynnik'am 
jest obecnie stanowisko’ niemieckich 
narodawoów, Koniecznem więc iest w 
obecnej chwili przestrzec partię mnie- 


UKŁAD WŁOSKO-CZESKI, 


Rzym. 20 maja. W kołach dyb:'onia- 
tycznych sądzą, że układ włosko-cze- 
ski można uważać za fakt dokonany. 
Układ opracowany jest na zasadzie 
poszanowania traktatów i stwizrdza 
całkawiią serdeczność stositików po- 
między Rzymem a Pragą. (PAT.) 

Paryż, 20 maja. Komentując ukiad 
zawarty między Beneszem a Mussoli- 
nim „Temps* stwierdzą, że uklad tem 
nie stanowi bynajmniej maśladowni- 
ciwa traktatu framcusko-czechostowa: 
ckiego. Mussolini Pragmął uniknąć 
wszystkiego, co mogłoby zobowiązy= 
wać Włochy do obrony traktatu we'- 
salskiego. Według „Tempsa 'j rząd wło 
ski zamierza ograniczyć swoją działa|- 
ność i wpływy do środkowej Eu*opy i 
wschodniej. „Temps“ obawia się, aby 
tą bezinteresowność Włoch w Stosut- 
ku do traktatu wersalskieso nie bu- 
dziła niepożądanych nadzieji u skraj 
nych niemieckich noszznalistów. (PAT.) 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA BELGJI 


Paryż. 20 maja. „Chicagą Tribune" 
że bezpośrednio PO Powrocie 
minstrów belgijskich po konferencji z 
fac Donaldem, odbyła się konferencia 
między Theunisum i  amerywaksMmi 
bankierami w sprawie: pożyczki dla 
Belgii? Bankierzy ci oświadczył, że 
rokawania w tej sprawie należy cd- 
roczyć aż do wyjaśnienia lwestjj re- 
parach. (PAT.) NOSZE 


TROSKI SOCJALISTÓW O KRESY 
ba WSCHODNIE, - 


Warszawa. 20 maja. Na wiczorajszejn 
posiedzaniu klubu parlamentarnego P. 
P.S. wybrano komisię z 11 osób, stó 
Ta ma zbadać opracowany przez po- 
słów  Ozapińskiego, Daszyńskiego i 
Niedziatkonyskiego Projekt autonomii 
dia kresów wsolrodnich, (AW.) 

4 


Przed końcem tygodnia Herriot Przy” 
iętiy będzie w pałacu elizejskiin przecz 
przez radykalnych socjalistów bez u- 
Milleranda. Rozmowa ta zapo.zątkuje 
zwykłe rakowania przed utworzeniem 
nowego gabinetu. Dotychcząsówa sy- 
tuacją nie jest zupełnie jasna. W wy- 
padku gdyby gabinet został utworzony 
działu socjalistów przewidywany jest 
udział w rządzie następujących polity- 
ków: Bienaime, Marn, Franco's Al- 
bert, Demonsie, Violette, Godard i La- 
| valle. (PATA 


t DRAMA 


mieckich narodowców, aby się nie tu- 
dziła ao do zmany sytuacji światowej 
z oxazji ostatnich wyborów  fratten- 
skich. „Times“ zaznaczają, że niamiec- 
cy narodowcy Zamierzają widocziie 
/ zająć wobec sprawozdania rzeczoznaw 
ców stanawisko równające się odrzi- 
ceniu tegoż. Jestto niabezpiecznś cia 
samych Niemców, Byłoby trag cznem, 
gdyby w chwil, kiedy nareszcie zO- 
stał ustalony rozsądńy i praktycznie 
wykonalny plan reparacyjny, znaczęą 
część niemieckiej opinii publicznej dą- 
żyła do udaremmienia tego planu į rzu- 
cenia Niemiec i Europy na pastwę no- 
wych wstrząśnień, (PAT.) 


„ OSZCZĘDNOŚCI W MINISTER. 
STWIE SPRAWIEDLIWOŚCI, 


Warszawa, 20 maja. P. prezes Rady 
Min. i min. skarbu odbył dziś kolsuą 
konferencję oszczędnościową z P. miy, 
sprawiedliwości Wyganawskim, Nad- 
zwyczajnym komisarzem  oszożędno* 
ściowym wojewodą  Moskalewsktn, 
kcmisarzem oszczędnościowy w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości, p, pądze- 
kretarzem stanu Dutkiewiozemi, a 
sem N. Izby kontr. państw. P. Mie- 
rzyńskim, naczel. dep. w min. ska.bu 
p. Osowskim, Nacz. wydz, w min. Spr. 
r. Kirstem i sekrotarzem Rady min. 
dr. Świnarskim, Zdecydowano wnioski 
w Sprawie sądów  jednoosobowyc, 
skasowano urząd lawników w sądach 
apelacyjnych w województwach war- 
szawsikiem i lubelskieta qrax postano- 
wiono przeprowadzić redukcję ©:r50- 
nalu admin'stracyjnego w sadach w 
Małopolsce i Wtolopo!sce, tudzież u- 
proszczenie tachunkawości i biurowo- 
ści w sądownictwie w ogóle, Zaprc” 
jektowano z termmem od 1 sierpaja 
uprosfczewą w trybie postępgwania 
Gtaz zmiany co do sposobu Przewoże- 
ria więźniów, (PAT.) 


* JAK SIĘ UŁOŻA STOSUNKI 
NA BAŁKANACH? 


1 


Wiedeń. 20 maia. „N. Fr. Presse“ 
zamiłoszczą aftykkuł zajmujący się kwe- 
stją, jak się ułożą stosunki polity:zne 
ina Bałkanach po utworzeniu się nowe- 
gc rządu we Francji. Zdaniem kores- 
pandemia na Bałkanach istnieją dwie 
grupy: jedna rugofilska, a druga anty- 
rcsyjska, Do grupy antyrosyjsi:] na- 
leżą Rummja i Turcja. Państwa te 
pragną razem. z Polską utworzyć Ści- 
siy związek celem obrony przed impt- 
niakzmem rosyjskim. Benes% stara się 
użyć grupy rusofiskiej jako czyd 1a 
do utorowania porozumienia pomięczy 
Francją a Rosja. (PAT.) 


sammmen 


Problem mniejszości 18- 
rodowościowych, 


mna 


Korespondent warszawski miejsco 


wego organu narodowościowo-ż;/d0'v. 
„dowiaduje SiĘ g kół zbł:żomych Go rzą 
du“, „że p. Wł, Grabski po przeżrown- 
dzeniu sanacji skarbu za naiważulejsze 
swoje zadanie uważa rozwiązanie pro. 
*blemu mnicjszościowego. Czuje się do 
ttgo tem bardzej ubrawn'onym, że sto ` 
jac na czele gab netu pozaparlamerńtar 
nego, CIESZY się zaufaniem większości 
Ly, przy której współpracy. i w po- „ 
rozumiemóit z którą Pragnie rozwiąrać 
zagadnienie mniejszości narodowych w 
Polsce. Nie znaczy to jednak, bv p. 
Grabski w tej dziedzinie zafmierzał dzia 
iać wedle klucza partyjnego, lecz de 
współpracy pozyskał fachowców nie- 
koniecznie wszufladkowamych w iakieś 
ugrupowamią polityczne. Po ukończe- 
miu Pracy szef rządu zwróci się be7Po- 
średnio do zainteresowanej strony tj. 
do mniejszości narodowych. Głównem 
zedaniem rządu w tej inierze będeie 
uzgodnienie postanowień i Przemsów 
prawnych konstytucji oraz Oprdćowa: 
nie tych ustaw i rozporządzeń, które 
mają się przyczynić do jej realizacji a 
tem samem do traktatu o mnaelsz)- 
ściach narod. Prace te będą prowad”c- 
ne poufnie. Żadnych informacyj Hziea- 
nikarzę nie otrzymają. 

Po ukończeniu prac P. Grabski przed- 
loży Seimowi szereg wniosków a lzba 


będzie musiała «ustalić wo u- 
stepów traktatu mniejszości dudo- 


wych dotyczących szkolnictwa nieucl- 
skiego, l 1 
! W zamierzeniach swoich rząd nie kie- 
ruje się jakimś naciskiem z zewnątz, 
czego najlepszym dowodem tna być, że 
wace rządu obejmują nietylko problem 
„ukraiński i białoruski, lecz w ogólności 
cały kompleks zagadnień dotyczący 
wszystkich mniejszości narodowych, za- 
mieszkałych na terenie Rzplitej. 
Sprawa każdej poszczególnej tatodo- 
wości będzie traktowana indywidtalnie. 
„To gtągowisko po części odbięga w 
zasadzie od stanowiska niektórych ugri- 
powań sejmowych (Wyzwolenigl, któte 
chce traktować oddzielnie problem u- 
kraiński i białoruski. 
Niezależnie od tego rząd brzystępuje 
„do realizacji swoich zamierzeń w ra- 
mach istniejących przepisów, oraz po= 
stulatów Konstytucji 
Rząd wyda wobec tego odpcwiednie 
ckólniki i przepisy, nakazujące liberalne 
| traktowanie mniejszości narodowych, u- 
| meżliwienie pielęgnowania wiasnego jẹ- 
| żyka i kultury, jiakoteż dopuszczenie 
| mhiejszości do porozumiewania się z wła 
| azami w ich własnytn języki. Nic zna- 
czy to jednak, by rząd chciał dopuścić 
| do prześady, ti. do narzucenia języka 
į mniejszości w obszarąch, zamieszkatych 
| przez ludność niieszaną tyt, którzy 

chcą korzystać z dobrodziejstwa języ ka 
| i kultuty polskiej. , 

Lansowana wiadómość, iż rząd ubiega 
się o hadzwyczajne pełnomocńictwa dia 
rozwiązania omawianego problenm, wy 
maga pewnego uzupelnienia. lnfo utywa 
w tym kierunku wyszła od pewnych 
grup sejmowych i stanowiła przedmiot 
nieobowiązujące,  postronnej dyskusji 

dędzy poszczególnymi czioniauni rząda 

Gdyby rząd uzyskał te pełno:mocnic- 
twa, będą one słanowtzo ograniczone 1 
okejnowały ściśle koukreżnie lansowa= 
Le Sprawy. 

Na wszelki wypadek rząd wierzy, iż 
cbecne konferencje, noszące skromte 
niano „Rad kresowych“, a w rzeczy- 

i wistości obejmujące calokształ: proble- 
mu mniejszościowego, dadzą pomyślmy 
wynik, podobnie, jak konferencie rze- 
czoznawców fla spraw gospodarczych 
umożliwiły sanację skarbu. 

Rząd, prowadząc akcję mającą na cës 
lu uwzżlędnienie potrzeb tunnicjsześci na 
rodowych, będzie się starał równocze- 
śnie wpajać w nie zasady legalności, po 
czucie obywatelskości i związanie ÍH 
z interesami państwowości polskiej". 


` 


CHARAKTERYSTYCZNE INTERPE- 
LACJE. 


Warszawa, (Telt wł.) 20 maja. W sej 


mowej komisii prawniczej pojawiły się | 


20 bm. bardzo charakterystyczne inter- 
pelacje. w 

Oto ukrainiec, poseł Podhorski inter- 
pelował w sprawie aresztowań na Wo- 
łyniu pod zarzutem przygotowywania 
powstania przeciw państwu, a s 
„poseł Lieberman zgłosił interpelację w 
sprawie zatwierdzenia wyroku że 
na komunistę Engla. 

Co do spraw poruszonych w spe 


lacjach, uchwaliła komisja zaprosić mi- |, 


nistra sprawiedliwości na następne po- 
siedzenie celem udzielenia wyjaśnień. 


KONFERENCJE I AUDJENCJE 
U PREMJERA. 


Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. Pre- 


mier Grabski odbył 20 bm. konferencie ! 


z ministrem Zamoyskim i p. Aleksan- 
drem Skrzyńskim. Narady miały chara- 
kter poufny. . 

Warszawa, (Tel. wł.) 20 maja. Pre- 
mier przyjął 20 bm. delegację Związku 

olejarzy małopolskich, którzy przedsta 
Wili trudne położenie kołejowców w 
związku z wzrastająca drożyzną. Pre- 
mier odpowiedział iż sprawy uposaże- 
nia są obecnie rozpatrywane i odnosił 
się życzliwie do postulatów kolejarzy. 


URZEDNIK-KOMUNISTA. 


Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. W dn. 
1 maja wraz z przywódcami pochodu 
komunistycznego aresztowano urzędni- 
ka ministerstwa skarbu p. Sturma de 
Sträm. którego po spisaniu przez policię 
protokołu wypuszczono na wolność, wo 
bec czego wspomniany urzędnik nadal 
w ministerstwie urzęduje. 

Posłowie ZLN. wnieśli 
interpelację. w której zapytują, czy zna 
ny mu jest tea wypadek i czy zamierza 
zawiesić w urzędowaniu do wyniku 
rozprawy sądowej urzędnika, biorącego 
udział w manifestacji antypaństwowei. 


ŻALE P. GRUENBAUMA; =" 


Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. Pos. 
Grucnbium w artykule pt. „Ca się 
właóc'wie stało” w „Najer FHajnt* z i5 
maia stwierdza, mówiąc o problemie 
mmiejszaści, iż ogół polski ma na nv- 
śl, jedynie mniejszości siowiąńskie, a 
o żydach mówi się mało nawe: ze 
stanowis*a antysemickiego.  Jasnzm 
just, że żydzi zostali tu przez większe 
sty i ważmiejsze groblemy zepcha'gci 
ra plan drugi. Nie wolno nam jed':ax 
dcpuścić, aby nasze problemy naro49- 
we nie stały się aktualnemi. W tvm 
kierunku musimy wytężyć wszelkie 
siły. ` 


OBRADY NAD USTAWA O OPŁA- 
TACH STEMPLOWYCH. 


Warszawa, 20 maja „Sejmowa komi- 
sia przystapiła do obrad nad projek- 
tem ustawy o opłatach stemplowych. 
PReforawał p, Chełmoński. Przeprowa- 
dzono ogólna dyskusję. P. Łypacewicz 
wykazywał, że projskt rządowy pod 
względem konstrukcji jest zbyt skom- 
plikowany, co uniemożliwia płatn kom 
orientację i zrozumienie ustawy. Poseł 
przedłoży! projekt ustawy obeimuiycy 
JI stron opra owany przez rzeczoznaw 
ców i zgłosł wniosek o wybranie pod- 
komisji dla rozpatrzenia projektów i 
przedłożonia wniosków. Wniosek Pizy- 
ięto, a do podkomisjj wybrami zostali 
pb. Łypacewicz (Wyzwolenie), Michal- 
ski (ChD.. -Chetmoński (ZLN) i 
Schreiber (KI. żydowski). "Poadkoim:sia 
ma opracować i przedłożyć plenum ko- 
misi projekt ustawy stemplowej. PAT. 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
USTAWY PRZEMYSŁOWEJ. 


Warszawa. 20 maja. Dnia 20 bm. 
oabyła się w ministerstwie przeny-łln 
i handlu pod Przewodnictwem p. min. 
przemysłu i Handlu Kisdqroma  konf2- 
rencia w sprawie Projektu ustawy Prze 
mysławei jednolitej dla całczo pań- 

wa. P. min. Kiedroń w dms eni 
przemówieniu zobrazował cel ankiety. 
Przypomniał zarzuty i Życzenia lakie 
Poduiesiono w Zzwiążky Z anxietą piše- 


ista ; 


do premiera ' 


„SŁOWO POLSKIE" nr. 


139. z dnia 22 maja 192x. 


Wspaniałe arcydzieło filmowe młodego króla ekranu Jackie Coogana według 
powieści K Dickensa w dramacie p. t.: 


Film wytwórni amerykańskiej 


„Złoty Chłopnk". n-136 


| 

i 

| 

| 

| mmą z roku 1922, dotycząca pierwo- 
trego Projektu ustawy. Najbardziej roz 

bieżne wypowiedziano 

NSCZY 


zapatrywania 
| ce dO następujących kwestii: 
| rależy żadać dowodów uzdolzie'ia 
zawodowego od każdego, kto chce wy 
| kcmywać handel lub rzemiosło, 2. Czy 
uależy rozszerzyć listę tych rodzajów 
przemysłu i handlu, które wolno wy- 
konywać dopiero po uzyskaniu pozwo- 
lenia władzy przemysłowej. 3, Czy 
tworzone ra podstawie ustawy Prze- 
mysłowej Įorporacje powinny Dyé 
| zrzeszeniami centrawemi. 4. Czy po- 
. stanowienia dotyczące lzb rzem eślni 
i czych należy objąć osobnym projexstzia 
| 


ustawy. Są to tezy, Zasadnicze co do 
których powinni się wypowiedzieć ze- 
brani. Wniesienie projektu ustawy prze 
mysłowej do Sejmu — zaznaczył pan 
minister — jest sprawą bardzo aktual- 
ta powinna uwzględnić 


ną. Ustarwa 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


OOLIWER TWIST 


„lirst National“. Genjałna gra Coozgana znana z obrazu 


Dziś w Kinie „LEW“. 


opinię wszytstkich kół zamteresywa- 
nych, gdyż niewykonałnem jest wcgó- 
ls a tembandziej w obecnych watut- 
kach uchwalenie tak idealnej ustawy 
przemysłowej, któraby mogła w Zii- 
pełności zadawolić wszystki.h zainte- 
resowanych. Lepiej jest jednak w każ- 


dym razie Przys,śeszyć wPiowadiene - 


w życie jednolitej ustawy przemysio- 
wej, wykazalicej nawet powie braki, 
aviżeli utrzymać i pogłębiać dotycii- 
czasowy chaos w dziadzine adnuni- 
stracji przemysłu, mający swe źródio 
w obowiązujący.h jeszcze sprzecznych 
ustawach i przepisach dzielnicowych. 
Po przemówieniu Pana, ministra Kiz- 
dromia, szef sekcji Dobieski przedstą” 
wil bardziej szc egókzywo sPrzeczne za- 
patrywania kół zainteresowanych w 
sprawach omawianych przez Pana ri- 
mistra, poczem nastąpiia obszerna dys: 
kusja na powyżej wyłuszczone tematy, 


| BE ML 


Warszawa. 20 maia. Przy pierwszem 
czytaniu rządowego projektu ustawy w 
Sprawie odebrania zakładom  zdrojo- 
wym w lnowrocławiu charakteru uży- 
teczności publicznej, wykazy wał p. Lisie 
chi, że uzasadnienie projektu ustawy 
jest niedostateczne i wniósi o przejście 
do porządku dziennego nad projektem. 
Wniosek p. Lisieckiego przyjęto znacz- 


ną większością. 


Następnie odesłano do komisji w: pier, 


| wszem czytaniu nowelę do ustawy © 

| uposażeniu funkcjonariuszuw państwo- 

| wc wojska i o zaopatrzeniu emery- 
talneff, oraz ustawę 0 środkach praw- 
nych od orzęczeń i zarządzeń władz 
państwowy! 


Przystąpiono do sprawozdanią komi- 
sii o usfawie o opodatkowaniu piwa. 
Sprawozdawca p. Michalski zaznączył 
w imieniu komisji, że obecna ustawa o 
opodatkowaniu piwa  ujednostajni trzy 
różne systemy opodatkowania piwa, sto 

| sowane obecnie na obszarze Rzpltej. 
| Prócz tego ustawa przyczyni się do 
zwiększenia dochodów skarbowych z 
tego źródła oraz usunie zbyteczne trud- 
ności w produkcji piwa, która w porów- 
naniu z rokiem poprzednim zmniejszyła 
się przeszło o pół miliona hi. W głoso- 
waniu przyjęto całą ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Uchwalóno rów- 
nież rezolucję komisji. * 

Następnie po referacie p. Kwiatkow- 
skiego przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytamiu projekt ustawy o rozszerzeniu 
na górnośląska część województwa 
śląskiego ustawy z października 1920 o 
spółdzielniach, oraz ustaw późniejszych, 
| dotyczących ruchu spółdzielczego. Re- 

ferent zauważył przy tem, że o polskich 

ustawach, dotyczących ruchu spółdziel. 
czego krytyka zagraniczna wyraża się 
bardzo pochlebnie, a Seim śląski osobną 

uchwałą zażądał rozszerzenia tych u- 

staw na Górny Śląsk. 

Z kolei referował m. Świecki projekt 


| ustawy o sposobie płacenia podatku 


majątkowego przez płatników posiada- 
jących nieruchomości ziemskie, obciążo0- 
ne ograniczeniami własności, w drodze 
sprzedaży tych majątków. Ustawa ta 
zezwala na parcelację części obszarów 
użytkowników rolnych, bez względu 


| na postanowienia ograniczające prawe. 


rczporządzalności danym majątkiem, .z 
tem jednak, że parcelacji mogą ulec tyl- 
ko takie obszary, których część ceny 
sprzedażnej nie przewyższa sumy po- 
trzebnej na uiszczenie podatków. oraz 
pokrycie niezbędnych kosztów poniesio 
nych na przeprowadzenie tej sprzedaży. 
W dyskusii przemawiali pp. Sanoica, 
Maksymilian Malinowski i Kowalczuk, 
wypowiadając cały szereg zastrzeżeń, 
dotyczących sprzedaży majątków obcią 
żonych serwitutami, poczem p. Kowal- 
czuk wniósł o odesłanie ustawy do ko- 
misji rolnej, do przeprowadzenia odpo- 


«a 


wiednich zmian. Wkońcu przedstawi- 
ciel ministerstwa skarbu wiceminister 
Markowski podkreślił, że ministerstwo 
skarbu pragnęło zapomocą tej ustawy 
umożliwić zapłatę podatku majątkowe- 
go tym, którzy nie mają na to innego 
sposobu. jak tvlko sprzedaż nierucho- 
mości. Dalej podkreślił, że dalsza zwło- 
ka w załatwieniu tej ustawy mogłaby 
narązić skarb na straty, wobec czego 
prosi o wyznaczenie komisji rolnej kró- 
tkicgo terminu. Ustawę odesłano w 


myśl wniosku p. Kowalczuka do komisii | 


rolnej z wyznaczeniem 10-dniowego ter 
minu. 

P. Świecki referował nowelę do de- 
kretę o organizacii Urzędów ochrony la 
sów. 
boru rosyjskiego, obecna zaś nowela 
ma na celu zespolenie działalności Urzę- 
dów ochrony lasów z urzędami woje- 
wódzkimi i ziemskimi. Udzieli się rów- 
nież Okręgowym Urzędom ochrony la- 
sów prawa decyzii w sprawach zwią- 
zanych ze służebnościami. Po przemó- 
wieniu p. Maksymiljana Malinowskiemo 
i powtórnem przemówieniu sprawozda- 
wcy, przyjęto ustawę w drugiem czyta- 
niu. 

Dalej referował p. Kawecki w imieniu 
komisii wniosek p. Sochy w- sprawie u- 
właszczenia długoletnich dzierżawców 
i użytkowników. Po rozpatrzeniu tego 
wniosku uznała go komisja za nieaktual 
ny. Komisja zaproponowała natomiast 
rezolucję, wzywającą rząd, aby do cza- 
su uchwalenia ustawy ostatecznie-regu- 
lującej tę sprawę, zapewnił dzierżaw- 
com ochronę. 

Następnie po referacie p. Mariana Ma 
linowskiego przyjęto rezolucję wzywa- 
iącą rząd do wyłonienia komisji celem 
rozpatrzenia sporów toczących się od 
kilku lat o grunta i lasy zajęte przez 
wojsko dokoła byłej fortecy Dęblina. 
Przyjęto również rezolucję, wzywającą 
rząd, aby wyłonił komisię dla rozpa- 
trzenią wszelkich Spraw spornych, wy- 
nikłych z zajęcia gruntów przez mini- 
sterstwo spraw wojskowych. Kornisia 
miałaby złożyć sprawozdanie Sejmowi 
do końca br. W imieniu komisii komu- 
nikacyjnej zdawał p. Bartel sprawę o 
projekcie ustawy o zakresie działania 
ministra kolei żelaznych i organizacii 
urzędów kolejowych. 

Sprawozdawca w swojem przemówie 
niu podniósł, że ustawa obecna, jest 


ZZA R ZZ ZDZ m R A ZOE 


Dskret ten dotyczył tylko b. za- 


pierwszą ustawą organizacyjną, mającą ' 


wprowadzić ład w dotychczasowych 
stosunkach. Upoważnia ona ministra do 
takich kroków organizacyjnych, które- 
by unormowały te stosunki. Art. 2 u- 
stawy mówi, że do zakresu ministra na 
leży naczelny zarząd kolciami państwo 
wemi i zwierzchni nadzór nad kolejami 
prywatnemi. W następnych artykułach 
postanowiono, że minister zarządza ko- 
lejami państwowemi Jako przedsiębior- 


| p:ź R wk pozostały niskie, 


3 


5 ka 
stwem państwowem na podstawie sa- 
inadzieinego budżetu. Uznano również 
dyw.::cje kolei za organ ministerstwa. 


W ten sposób ustalono dwustopniowość 


władz kolejowych i-decentralizację, Po- 
zatem komisia dała wyraz w swojej 
opinii stworzenia jednolitego minister- 
stwa komunikacji w odpowiednie: rezo- 
luci, wzywającej rząd do przedłożenia 
ustawy zmieniającei ministerstwo kolei 
na munisterstwo komunikacji. 

W dyskusji przemawiał p. Paczkow= 


= 


ski, podnosząc, że mimo wielkich trud- 


ności koleje nasze wykazały bardzo 
wielki rozwój; ponadto zaproponował 
rezolucję, aby przy ustalaniu organiza. 
cii zakresu działania i odpowiedzialno- 
ści orwanów kolejowych powołano do 
współdziałania fachowców kolejowych 
z wszystkich trzech dzielnic Polski. 

Następny mówca p.-Ostrowski, za- 
proponował równicż  rezolucię, aby 
rząd w przeciągu trzech miesięcy opra- 
cował statut o państwowym zarządzie 
kolejowym, oparty na zasadach samo- 
wystarczalności, Po przemówieniu spra 
wozdawcy, który zgodził się na obie te 
rezolucije, całą ustawę w drugiem i 
trzeciem czytaniu przyjęto z obu rezolu 
ciami. 

Puzystąpiono do nagłości wniosków. 
P Pryłucki uzasadniał nagłość swoj i$- 
go wniosku w sprawie zamkniecia w 
Terespolu prywatne} aoak SZKO- 
ły ludowej, Po przemówieniu wiceni- 
imistrą wyznań religiinyich i oświecwnia 
pubłicznego  Lopuszańsxiego, ód" 
Odrzucono. 

P. Osiecki wasadnał naglość wnio- 


sku w sprawie pomocy kredytowej dla 


drobnego rolniotwa i wykazał przy- 
tom, ż3 wskutek tego, że ceuy pra- 
«cuktów rolnych w stosunku do cen 
na- 
tomiast ceny wyrobów  przemysło- 
vyh niepomierwe wzrosły, mimo 
sztucziego utrtymywaną cen zbozą 
chleb był drogi, cała nadwyżka ginęia 
w rękach pośredników. Nagłość wuto- 
sku przyjęto, a wniosek cdesłano do 
komisi. rolnej. A 

P. QGstrowski uzasadniał  nagłość 
wniosku w sprawie przysnieszenia 119-7 
», elzacji ustaw o wyxsonaniu reformy 


w 
iolnej, Nagłość również przyjęto, po- 


crem przystąpiono do nagłości Wio, 


sku p. Poniatowskiego w Surawie wy- 
konania reformy rolnej. 


Przeciw naglłości przemawiał p, 5*a- 
aiszkis, podkreślając ną wstępe że 
stronnictwo jego rozumie ważność o- 
mawianego zagadnienia, głosować 
drak będzie przeciw naglośc, <dvż 
mie godzi się na motywy wnioskod1w= 
cy. Wniosek p. Poniatowskiego nig 
uwzględnia czynnisa ekomomicznego i 
uriemożliwia sanację skarbu. Co się 
zaś tyczy szącumku, to ten opiera s.ę 
ma przepisach -wydamych Przez rząd, 


i trudno żądać, aby ziemianin za cenę ` 


szacunkową w ten sposób określwią, 
sprzedawał swołą własność, W mmiun- 
nem głosowaniu nagłość wniosku rrzy 
jęto 149 głosami przeciw 147. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
piatek o godz. 4 po południu. 


NADESŁANE, 
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.) 


Juliusz Meinl 


Import Kawy 


Nowo zaprowadzona 


Mieszanka gospodarska- 


codziennie świeżo palona 
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© tem, jak gorliwie pracowano nad 
| tem, żeby wszystkich Polaków pozy- 
skać dla niemieckiego rozwiązania kwe- 
| stii polskiej, Świadczy najlepiej fakt na- 
stępujący: 
"W grudniu 1915 r. poznałem się w 
 Szwajcarji z Polakiem, mozestającym w: 
austriackiej służbie | dyplomatycznej. 
Rozmawialiśmy, o położeniu i, ma się 
rozumieć, wypowiedział on zdanie, że 
wojna iest już dla państw centralnych 
sf wyg grana i że rozstrzygnięcie kwestji 
polskiej do nich nieodwołalnie należy. 
Powiedziałem mu, że ia nie jestem tego 
tak pewny, ale. że gdyby tak było, to 
zza spotkała  niesłychana klęska. 
 Wykładając mu, na czemby polegała ta 
: Res ka, wskazałem między innemi, że 
wejście Polski w orbitę niemiecką o- 
_ znaczałoby ruinę przemysłu polskiego i 
| zabicie wszelkiego rozwoju w, tym kie- 
= runku. 
= Wracając po miesiącu z Rzymu, Spo- 
tkalcm w Lozannie tegoż samego czło- 
wieka, który mi oświadczył, że treść 
rozmowy naszej zakomunikował von 
_ Rombergowi, posłowi niemieckiemu w 
Szwajcarii. Ten ze swej strony zara- 
 partował ią do Berlina i z Berlina przy- 
słano dla mnie telegraficzną notkę w 
sprawie przyszłości przemysłu polskie- 
go przy rozwiązaniu sprawy polskiej 
przez Niemcy. Była napisana umicjęt- 
nie, nie było w niej ordynarnei przesa- 
dy, ale treść jej była wcale optymisty- 
czna. 
J Widziałem, że przy ruchliwości Niem. 
ców a bierności. państw  Sprzymienzo- 
nych na tercnie*walki politycznej szala 
coraz bardziej się będzie przechylała na 
korzyść Niemiec, i że położenie sprawy 
A porwi będzie coraz gorsze. 
Była potrzebą jakiegoś kroku radykal 
nego. 
_'  Przybywszy tedy do Paryża, popro- 
silan Izwolskiego o ‘dłuższą rozmowę. 
| Natyclmiast mi ją ofiarował. 
"W dwugodzinaci rozmowie wyłoży- 
em mu mój pogląd na ogólną sytuacię 
_ polityczną, na położenie Rosji, wykaga- 
łem że sprzymierzeńcy w walce polity- 
cznej idą do przegranej, która grozi po- 
ciągnięciem za sobą” przegraiłej w woj- 
nie, i zakończyłem wnioskiem, że nie 
zwlekając, trzeba ogłosić deklaracię, 
oficialnie stawiająacą w programie woj- 
| ny cdbudowanie niepodlegiego państwa 
polskiego. 
„ fzwolskij słuchał wważnie, nie przery- 
jac mi, kiedym zaś skończył, powie- 


„SEZAYORPGESNIE Ti 


Zakłady Przemysłowe 


(| KAROL MACHLEJD, S.A, w Warszawie == 


oddała zastępstwo "A wyrobów cud ficzęcih 
szej jakości 


HI t „Społam” LWiązkaWO Togarzyctwa HandlOWO 


We Lwowie, ul i Maja 19. U) 848, 


a 


139 z dnia 22 maja 1924, 


pi 


znanych z najprzedniej- 


gdzie znajduje się na składzie każda ilość cukierków, czekoladek 


| sd W s 


(KARCZMA: 


. 
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— Ma pan stusziość, zdanie pańskie 
podziciam w całości. 

— Naturalnie — dodał — mówi pan 
to do mnie w celu, żeby to poszło do 
Piotrogrodu? 

— Ma się rozumieć, odpowiedziałem. 


i czekolady. 
zędzie do nabycia. 


h ROZDROŻU 
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— Natychmiast Żadepeszuję krótkie 
streszczenie naszej rozmowy. Boję Się 


wszakże, żebym czegoś z pańskich my- 
śli nie przekręcił i proszę pana 0o wylo- 
żenie tego, co mi pan powiedział, w me 
marjale, który prześlę ministrowi. 


Przemiany na Wwewną:rz 


Najprawdopodobnicj za 2 lub 3 ty- 
godnie we Franci dojdzie do władzy 
rząd lewicowy z p. Edwardem ileirio- 
tem, przywódcą radykalów, oraz P 
Leonem Blumem, Przywódcą socjali- 
stów na czele. 

Może się również wytlaruje janas 
większość centrawa, ale nawet w ra- 
zie rządu lewicowego zinian "asadni- 
czych w polityce francuskiej nie Prze- 
widujemy, Każdy gabinet fra :c ski, 
któryby zaniechał postulatu „obrony 
statutu politycznego Europy, us*ancwto 
rego przez istniejące traktaty, któryby 
zrezygnował z odszkodowań — podtrz. 
palby gardło i sobie i Francii. 

Byłoby dla francuskich polityktw u 
bliżeniem podejrzyjwać ich 0 takie sza- 
leństwo. 

Rozumieją oni dobrze, że P.¿Poinca: 
re, okunując Rubrę, łamiąc bierny opór 
Niemiec»i organizując cały obszar pod 
względem gospodarczym tak, że Nad- 
remia i Ruhra dają dziś (po potrąca: 
miljarda fr. okupacji) 3 miliardy fr. ro- 
cznie — że dokonawszy tego wszyst 
kiego, P. Poincare Pracował bardzo po 
zytywme i nie zawahał się wziąć na 
siabie całego odium okupacji. 


Nowy rząd może teraz uderzyć w no 


a SZARA Z CEE RW e 


- FRANCJA. PO WYBORACH, 


— glągłość na zewnątrz. 


wy ton, ale ma już w ręku Pierwszo- 
rzędnej wartości zastaw, dzięki które- 
mm Francja przestała być stroni gra- 
jaca w powojennym koncercie euro. 
pejskim' role dmigorzędną, a ujgia w 
swe Tęce pierwsze skrzypce, Rozumie- 
ja to radykałowie i głęboko wierzytnv, 
iż atutu tego nie zmarnują. 

Zresztą do ewakuacji Ruhry ari 
p. Herriot, ani p. Paimleve, ani ich przy 
daciele się nie zobowiązali. 

. Tylko wśród socjalistów są 

jak p. Leon Blum, który zgodnie z na- 
kach, Międzynarodówki socji E 
mej — jest zwolennikiem jak najjgyb- 
„aa ewakuacji Ruhry, ale sa į tacy, iak 

Aleksander Varenne, któgzy Rubi: ę 
ealta za cemy bandzo „atut wy- 
miany“. 

Wniosek: ewentualność dołścia . we 


tacy, 


Fran lewicy do władzy, mema dla ` 
Zasądiczs ` 


Polski nie niepokojącego. 
wytyczne polityki Francji się nie zmie 
nią, zaś sojusz francusko - polski ami 
u nas, ami we Francji nie jest mo"0pc- 
lem tego, czy innego obozu. P. Herriot 
iko premier będzie dla Polski takm 
samym wiernym sojusznikiem jak p. 
Poincare. Jesteśmy tego Pewni. 


| A. L‘ SERSTEVENS. 


g 
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p Testament. 
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Przełożył z franc. Leea -Sternkiar, 


" Ale pomyślał właśnie, że może wkró 

| tce umrze, że Ewa Marja stanie się 

_ wadawą. że wszystkie te skarby jego, 

te ukochane zbiory, które z taką ciot- 

| piiwością gromadził, książki, Tyucy, 

eskadra zawieszoną w powietrzu, te 

| m.aluwnicze przybory geograficzne, że 

to WS? YStKO stanie się własnością E- 

| wy Marii i że będzie niem mogła roż- 
|  porzadzać podług upodobania. 


p (Znał Bobrze jej szlachetność i przy- 
| „wiązanie do niego i wiedział, że nie 
T pastani z jego zbiorami inaczej, aniżeli 
| u samby postąpił! i że każdy przed- 
| Gmiot pozostanie na swołem wiastem 
niejscu, jemu przeznaczonem, ni? bę- 
_dęc narażony na sprzedaż lub dacowa- 
vic. Ale to mu nie wystarczało: takie 
| Pc deco do czułości otacsaío 
| te wszystkie skarby, że ta czułość 
> musiala się stać dla nich niezbędnie 
| potrzebna i że po panu Bertol inne 
ręce musialy pieścić oprawę książ:k i 
- kontury utoczych -cacek, wypeła.ają- 
c: ch biblioteke. 
a Ewa Matia kilkakrotnie czyniła gest 
tali, ale czy Pozostanie zawsze ta ka 
sema? Czy po jego Śmierci nie będz 
po legać nowym wpływom? Była ja 
jedna z tych natur mistycznych, może 


> 
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jedynych prawdziwie kobiecych, które 
pragną tylko kochać, mie Żadają zaś, 
by je również nawzajem kochano, Po- 
nieważ czują potrzebę oddawania się 
przywiązywanią się. Zdawało się, że 
ona żyje jedynie dla tel jednej godzin Y, 
w której opiera głowę ma piersi uko- 
poea mężczyzny j usypia tak, oko- 
dE: audnemi zwojami swych jlasaych 
vłosów. 

Będzie jeszcze w przyszłości kochać 
powtórnie, i może — myślał o tem 7i 
pełnie bez goryczy — należy stę tego 
spodziewać, albawiem życie nie ma Ta- 
cji bytu bez tej zawsze nowej czarew- 
mej rozkoszy, która nazywa, się milo- 
ścią. Będzie może kiedyś kochać inie- 
go mężczyznę po nim, mężczyznę bez 
watpienia godnego jei miłości, Inż 
choćby z powodu tej, przemiany, jakiej 
kobieta dokomuje w tym, którego wy- 
biera, człowieka wybranego (czyż we 
potrzeba takiego, aby mogła zapomnieć 
przy nin o swej dawnej miłości?). 

Ale ów. mężczyzna, niewatpliwie za- 
cny i szlachetny, może mieć inne upo- 
dobania, zachwycać się innemi ideałami, 
stosownie do swego wieku, zawodu, 
swej fizycznej indywidualności. Widział 
go oczami duszy, jako sportsmaiia, pó 
dróżnika, wykwintnego Światowca, ja- 
śniejącego męskim blaskiem. Być może, 
że go nie będą wcale nęcić książki, po- 
dróże odbywane siedząco przy komin- 
ki, z ksiażką w ręku opowiadającą 
przy A w dalekięh krajach. Wszak 
wielu iego drogich mu przyjaciół, ludzie 


nie osadili zbiorów, ani bibliotek, 
mimo to byli bęz wątpienia godni 
szacunku. 

Ewa Marja będzie odbywać praw- 
dziwe podróże, a nie na skrzydłach lot- 
nej wyobraźni, opuści stary dom, ob- 


a 
jego 


ciążony pamiątkami, to biedne mieszka- 


nie, tę samotnię, w której się błyszczą 
rzędy pięknych książek, łaknących .piesz 
czoty, ukochane przedmioty, przyzwy- 
czajone do tego, by czuć codziennie 
czułe spoirzenie i pieszczotliwe dotknię- 


cia ręki. Nie można jej było o to winić, . 


ani mężczyzna, ani kobieta nie są nigdy 
winni, gdyż miłość jest panem nad nimi. 

Pogrążony w tych dumaniach, pan 
Bertol otarł izy. Później jednak uśmiech 
nat się, gdyż znał skłonność ludzi do 
ronienia łez nad sobą. 

Jestem — rzekł — w myślach na mo- 
im własnym pogrzebie.» Wszystkie te 
skarby, które kocham tak namiętnie, są 
bardziej po mnie owdowiałe, aniżeli 
woja żona, Ewa Marja. Nie mogę roz- 
porządzać sercem mej żony, mogę ied- 
nak rozporządzić losem moich książek. 

Na stole jego znajdował się „Przewo- 
dnik po miastach francuskich“ z opisem 
ich właściwości i rzeczy godnych zwie. 
dzenia. Pan Bertol szukał w nim długo. 

Vaudrars jest małą mieściną w Pro- 
wamsji. Można sobie wyobrazić jego 
dzwonnicę kościelną z czerwonego ka- 
mienia, mały rynek ocieniony plantami, 
starożytny klasztor Kartuzów z jego 
ogrodzonem podwórzem i krzakami róż 


zresztą zachwycający w pełni uroku, z jego salą kapitulną, ozdobioną staremi 
3 r 


e 


Kazimierz Smogorzew sk » 


Po kilku dniach przyniosłem mu me- 
monna Przeczytał go przy mus į za- 


śle", prZY słowach „usin ywienie 

úa polskiego“ nie byłub» dobrze 

dodać „w związku dynastyczny p! Z Ro- 
sią“? 

— Nie — odpowigdziałem 
trzebne. 

Uważałem, że tylko pelny akt, bez 
żadnych zastrzeżeń, mógł mieć doniosłe 
znaczggie polityczne: 

RożStaliśmy się iak najlepiej i MEMOT- 
jal poszedł do Piotrogrodu. Przyjecha- 
wszy wkrótce potem do Londynu, do- 
wiedziałem się od hr. Benkendoria :że 

¿memorjał przeszedł przęż jego ręce da 
ministerstwa, że go czytał i że iego zda 
niem zrobiłem krok bardzo poważny, 
tylko ma on pewne wątpliwości, czy ge 
w Piotrogrodzie należycie zrozumieją. 

Ja wątpliwości nie miałem, byłem pe- 
wien, że wywoła on tam niezadowole- 
nie. Nie łudziłem się, żeby odniósł bez- 
pośredni skutek, ale uważałem oficjalne 
i otwarte postawienie sprawy za konie” 
czne, ażeby módz rozpocząć swobodną 
w niej dyskusię, i żeby to nie wyglądało 
na intrygi poza plecami Rosji. . 

Kopię memoriału pkoi ga 
rządom państw sprzymierzonycn,*) 

W jakiś czas potem hr. Benkendort? 
zaprosił mię na rozmowę. Zakomuniko- 
wał mi, iż ma wiadomości z Piotrogro- 
du, że moje postawienie sprawy polskiej 
wywołało w sferach rządowyci: nieza- 
dowolenie i że starają się tam fałszywie 
je komentować, Wobec tego dobrze by- 
łoby, żebym pojechał do- Piotrogrodu 
mego stanowiska bronić. 

Odpowiedziałem mu, że właśnie je- 
dzie w tym celu hr. Konstanty Plater. 

Miałem wrażenie, że ambasador otrzy 
mał instrukcję namówienia mię na po- 
wrót do Rosji, i przewidywałem, że 
gdybym był poiechał, nierychłobym się 
wydostał z powrotem na Zachód.**) 
Tu zaś już otwierała się majważniejsz 
w sprawie polskiej praca, 

(D. d. n.) Roman Dmowski. 


tu niepo 


*) Memonjał ten będzie wydrukowany 
w książkowem wydaniu pracy obsonej. 
**) Muszę zaznaczyć, że wyjazd môj z 
Resji- nastapłi -bez-porozumiema- z rządem. 
;« Przewidując, że z tej strony moge mieć tru. 
dneści, postarałem się o pozwolenie na pa- 
szport.z kwatery głównej. od cesarza. Hr. 
Adam Zamoysk., który był  adjata nem 
przy kwaterze, przedstawił cesarzowi po- 
trzebę naszego porozumienia się z Polaka- 
mi na Zachodzie, zwłaszcza w Szwajcarii, 
, w celu ujednostajnien'a naszej postawy Ce 
| sarz uznał tę potrzebę i jej p'lnośś, * nolecit 
wydać mi paszport. Ten paszport br. Ben 
kendorf w Londynie zaproponowa: mi zmie- 
nié na dyplomatyczny, Z czego skorzysta. 
łem, Od r. 1917 używęłem paszportu dy- 


uulna c =. 


plomatvcznego  fnancuskiego, a wkońcu 
nalskiego, wystawionego przez Kom'iet 
Narodowy. 


malowidłami i iz jego "> "bibliotecz- 
nemi, próżnemi, od kiedy kościół i pań- 
stwo są ze sobą poróżnione... 
Zapisuję Zwierzchności gminnej mia- 
steczką Vaudrars wszystkie moje książ 
ki i zbiory, tudzież kwotę 500.000 îran- 
ków, pod warunkiem, że będzie utrzy= 


mywać konserwatora, 
czuwać nad tym zapisem. 


Tak, w tej ciszy klasztornej, samotny 
człowiek będzie po wieczne czasy opie- 
kował się temi ukochanemi przedmiota- 
mi. Los ich nie uległby przez to zmia- 
nie. Jakiż bowiem zbłąkany podróżny 

| przestąpi kiedy próg tei biblioteki? 

| Przywiązanie tak zazdrosne, jak to, 
które pan Bertol żywił ku nim, otacza- 
łoby i nadal wszystkie te jego umiłowa- 
ne skarby. Chociażby nowa miłość po- 
jawiła się w sercu Ewy Marii lub choć- 
by ją, niestety, trawiła rozpacz i tęskno 
ta, w razie gdyby żadne nowe uczucie 
nie zapełniło próżni w jej duszy, łagod- 
na i pieszczotliwą czułość nie przesta- 
wałaby dalej w zacisznym klasztorze 
Kartuzów w Vaudrars, opiekować się 
tem, co pan Bertol najwięcej ukochał w 
swem życiu. 

Wycisnął znów „pieczęcie z czerwo- 
nego laku na nowej kopercie. położył 
ją przed sobą na stole i zapaliwszy na 

| nowo fajkę, Otdczył się gęstym obto- 
| kiem dymu, tak, jak wyobrażają bożka 
i Ksiuhteuctli na ścianach świątyń tol- 
| teckich, 


obowiązanego 


KONIEC 


„SŁOWO POLSKIE" Nr. 


Święto Trzeciego Maja 
w Paryżu. 


W. dzienniku „Le Temps“ znajdujemy 
szczegółowy opis- uroczystości, jakio 
się odbyły w Paryżu z okazjii naszego 
Święta narodowego. 

W gmachu poselstwa polskiego od- 
byla się z rana ceremonia wojskowa 
francusko-polska, podczas której nar- 
szałek Foch, w charakterze marsz. pol- 
skiego, wręczył generałowi Weygando- 
wi, wobec licznych oficerów francu- 
skich i polskich, insygnia komandora 
orderu „Virtuti Militari“. Prezydenta 
Rzeczypospolitej francuskiej zastępował 
przy tej uroczystości jeden z oficerów 
jego gabinetu wojskowego, Poincare 
zaś pojawił się osobiście. 

Wręczając insygnia orderu wojskowe 
go swemu dawnemu towarzyszowi bro 
ni, Foch przemówił do niego temi sło- 
wy. 

— Generale Weygand, w imieniu i ia- 
ko zastępca Prezydenta Rizeczypospo- 
litej Polskiej i na mocy udzielonego mi 
pełtomocnictwa, mianuję Pana kamando 
rem orderu wojskowego „Virtuti Mili- 
tarty. 

Poczem zawiesił krzyż na szyi genc- 
rala, uściskał go serdecznie i dodał: 

— Polska nie zapomniała, że w chwi- 
li groźnego niebezepieczeństwa, w lecie 
roku 1020, pospieszyłeś Jej z- pomocą, 
oddając na Jej usługi Twe męstwo i do 
świadczenie. Miałem tego liczne dowo- 
dy w czasie mej podróży w ubiegłym 
roku. 

Poseł polski, Chłapowski, odczytał w 
ięzyku polskim breve, nadające to wy- 
sokie odznaczenie wojskowe generalo- 
gi Weygandowi. Generał wyraził mu 
serdeczne podziękowanie i poszedł uści 
skać dłoń prezydenta ministrów i in- 
nych obecnych wybitnych osobistości, 
między któremi znaidowali się genera- 
łowie Dupont i Le Rond. Poincare wy- 
raził mu swoje uznanie z powodu „dzie! 
rej pracy, wykonanej u naszych przy- 
jacióf”. 

Uroczystość zakończyła się skromną 
przekąską, którą zaproszonych oficerów 
[rancuszich i polskich « podeimował -u 
siebie poseł Chłapowski. 

Tego samego duią popołudniu urzą- 
dziło Stowarzyszenie Francusko-pol. 
skie, w obszernym amfiteatrze Sorbony 
ku uczczeniu polskiego Święta narodo- 
wego, uroczysty obchód, któremu prze- 
wadniczył Foch marszałek francuski i 
polski. 

Obok marszałka zasiedli: poseł Chła- 
powski, reprezentanci rządu francuskie 
vo, ambasador brazylijski, poseł estoń- 
ski, generałowie Gouraud, Weygańd, 
Archinard Le Romd, Niessel, Chaptal, 
biskup Isyndy, w imieniu kardynała 
Dubois, arcybiskupą paryskiego, wresz- 
cie Noulens, niegdyś ambasador, pre- 
zes i Menabrea, generalny sekretarz 
Stowarzyszenia Francusko-polskiego. 

Pierwszy przemówił Noulens, wska- 
zując na potrzebę przyjaźni francusko- 
polskicj, która opiera się nietylko na 
wielkich tradycjach historycznych i na 
bliskiem powinowactwie umysłowem i 
moralmem, ale także na samem położe- 
niu geograficznem Francji i Polski. Niem 
cy, leżące w Środku, między temi dwo- 
mą państwami, pragnęły niegdyś pa- 
nować nad jednem i nad drugiem, a 
dziś wysilają się na to, by uniemożli. 
wiać im łatwe i regularne stosunki ze 
sobą. To położenie stwarza dla oby- 
dwóch państw sprzymierzonych obo- 
wiązek zabezpieczyć sobie komunikację 
wzajemną drogą morską i powietrzną. 
Te stosunki gospodarcze między Fran- 
cia i Poiską mogą być bardzo pomyślnie 
uzupełniane i 
* literackiemi i w ogólności intelektualnemi 
a wybitna w tym względzie rolę ode- 
grą niezawodnie Instytut francuski w 
Warszawie. 

Dal Piaz, prezes Towarzystwa po» 
wszechnego żeglugi transatlantyckiej, 
wyjaśniał sposaby, jakiemi można pod- 
nieść dochody linji okrętowych między 
Gdańskiem, Dunkierką i Hawrem i za- 
pewnić im jaknajwiększą intensywność. 
Nie należy żadną miarą dopucić do te- 
go, aby zła wola Niemców, którzy ma- 
ją jeszcze wielką władzę w Gdańsku, 
magla czynić trudności Polsce i Fran- 


wzmacniane stosunkami | 


| chaniczny zastępuje pra 


PE ROZ RE M0 2 5 Z 


laby nadto Wielce korzystna dla rozwo ' 


podróży i turystyki, 

Marszałek Foch wyraził w gorących 
słowach swoje uznanie Stowarzyjsze- 
niu Francusko-polskiemu za inicjatywę, 
podiętą w celu wniesienia na cmenta- 
rzu w Montmorency pomnika, ku ucz- 
czeniu pamięci żołnierzy polskich, któ- 
rzy polegli pod sztandarami francuskie- 
mi w latach od 1797 do 1918. Obecność 
legjonów: polskich w armiach francus- 
kich miała zawsze doniosłe znaczenie, 
albowiem wykazywała i przypominała 
światu, że nadludzkie wysiłki tego woj- 
ska, w czasie tych oto stu dwudziestu lat 
miały na celu obalić jarzrno tyranii, cią- 
żące nad Europą, gdyby straszliwa 
zmora. 
Marszałek wystawiał męstwo, wier- 
ność i wytrwałość żołnierzy polskich, 
w chwilach najbardziej bolesnych, jakie 
Francja przeżyła. Szli oni za orłami na- 
poleońskiemi od Moskwy aż do Pary- 
ża w roku 1814. Oni jedni z pomiędzy 


Trzeba sobie otwarcie powiedz: eć, że 
leristwo jest wrodzoną , w!aściwością 
człowieka, którą on przezwycięża tylko 
rod przymusem konieczności życiowych. 
Każdy radby zaspokoić swe potrzeby 
życiowe jaknaimniejszą pracą względnie 
pracą innych i ta dążność znalazła swój 
wyraz w niewolnictwie, którego począt- 
ki giną w mrokach przedhistarycznych. 
Opfócz uiarzimienia niewolnika ludz- 
kiego, człowiek wyzyskuje siię pocią* 
gową zwierząt i martwe siły Przyrody: 
wiatru, wedy, ciepła i elektryczności 
Prawdopodobnie naipierwszym w reed 
kierunku wynalazkiem był ,żagie, jako 
siłą motoryczna do popędu statków wo- 
dnych, a następnie koło wodne dla dro 
bienia ziarna, które Owidiusz opiewa ją- 
ko genialny wynalazek, który zaoszczę 
dzi! dolosalną ilość pracy ludzkie!. 
Tymi dwoma najłatwiejszytni speso- 
tami zużytkowania sił przyrody, jako 
wynikającymi z prostej obserwacji, 0- 
gtaniczał się człowiek przez bardzo dłu 
gie dzieje swego istnienia. 

Dopiero wynaleziona w r. 1735 przez 
Jamesa Watta maszyna parowa, pole- 
gająca na przemianie energji cieplnej na 
— mechaniczną, otworzyła cztowiekowi 
nieznane dotychczas możliwości wyrę- 
czania się martwemi siłami przyrody, a 
mianowicie olbrzymiemi ilościami ener- 
gii cieplnej, zawartej w węziu,  torfie, 
drzewie, nafcie i gazach ziemnych. 
Wiek XIX. jest erą maszyny parowej, 
której ludzkość zawdzięcza olbrzymi po 
stęp w każdym kierunku, a wzrost do- 
trobytu w szczególności, 

Z niepodzielnie panującą przez cały 
ubiegły wiek maszyną parową staręły 
dc współzawodnictwa dopiero fa schył- 
ku XIX. stulecia motory spalinowe. 
Moc wszelkich motorów  mechanicz- 
nych (parowych i spalinowych) zastoso- 
wanych w samym tylko przemyśle, ti. 
bez środków transportowych i komuni- 
kacyjnych (kolei, okrętów, automo: bili i 
samołotów) podają źródła statystyczne: 
Dla Stanów Zjednoczonych w r. 1910 
ra 18,680.000 koni mechanicznych; 

dla Anglii w r.1907 na 10,755.00 koni 
mechanicznych; 

dla Niemiec w r. 1907 na $3,927. 
ni mechanicznych. 

Pod koniem mechanicznym nauka ro- 
zumie zdclność wykonywania pracy, A 
mianowicie podnoszenia, co sekundę 43 
kg. na wysokość 1 metra; taki koú me- 
EEA 
i dlatego możgia go uważać ERZE 
mniej za 10 „niewolników żelaziych . 

Przy zastosowaniu tej najniższej nor- 
my i przeliczeniu na głowę ludności, 0- 
kazuje się, że każdy Anglik miał wów- 
czas do dyspozycji 2,5 niewoirików że- 
laznych, Amerykanin — 1,5 1 Niemiec 
AA, 

«Dla Polski brak odnośnych dat sta- 
tystycznych, lecz znaną jest rzeczą 0- 
gromne zacofanie ziem, z których zło- 
żyła się obecna Rzeczpospolita, zwła- 
szcza b. zaboru rosyjskiego, w stosunku 
do powyższych 3 naibogatszych krajów 
i dlatego są podstawy do przypuszcze- 


000 ko- 


iu tych stosunków dobrą organizacja : 


Zelazny mieweolmik.. 


- cznie i szybko dr 
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wierni Francji; walczyli obok żołnierzy 
francuskich na polach bitew Cham- 
paubert. Montmiraili, Laon i Craonns, 
Stu Polaków, pod dowództwem genera- 
ła Żermańskiego, towarzyszyłoNapołe- 
onowi na wyspę Elbe. 
Kończąc swe piękne przemówienie, 
Marszałek wspomniał że poseł polski w 
Paryżu Chłapowski, jest potomkiem je- 
dnego z owych żołnierzy, który służąc 
jako oficer w gwardji cesarskiej, z ra- 
dośŚcią donióst Napoleonowi o zwycię- 
stwie ułanów polskich w wąwazie So- 
mosierra. 
Chłapowski odpowiedział mu głosem, 
ww którym -drgało silne wzruszenie. 
Zgromadzeni wysłali telegram Prez 
dentowi Woijciechowskiemu, wyrażając 
Życzenie: „aby rozwijające się ustawi- 
ogą morską i powietrz 
ną stosunki między Polską a Francją 
zadały kłam przysłowiu, że Bóg jest 
wysoko, a Francia daleko”. Pori 


Leon Sternklar. 


ria, że w polskim przemyśle ilość koni 
mechanicznych nie przekroczy jedneg 
mijona, a w takim razie każdy Pulak 
ma do dyspozycji około 1/3 nicwoinika 
żelaznego. 

"Motory: mechaniczne służą tylko do 
popędu innych maszyn, stanowiących 
właściwe narzędzia, . któremi cziowiek 
osiąga swe cele produkcyjne, lecz te 
dwie kategorie są w ścisiym związku 
ze sobą i dlatego ilość koni mechanicz- 
nych może być uważaną za charakte 
rystykę ogólnei sprawności techniczfyej 
canego narodu. 

Jest rzeczą oczywistą, że narody, 
rczporządzające wielką ilością niewolni- 
ków żelaznych mogą pracować mmuúiej, 
względnie przy tej samei ilości pracy 
ludzkiej lepiej zaspokoić swe potrzety, 
niż narody biedne i dlatego jest absur- 
dem ustanowienie jednakoweyo dnia ro- 
Łoczego dla wszystkich narodów be 
uwzględnienia ich środków technicznych 
i osobistych zdalności. 

Jeszcze w latach  siedemdziesiątych 
w Zachodniej Europie na Kortynencie 
potrzeba było do obsługi tysiąca wrze- 
cion 20—30 robotników, a w Angli — 
tsiko 6, która to liczba spadła w dzie- 
sięć lat później do 2,3. W latach osiem- 
dziesiątych jeden tkacz  obslugrwał 6 
warsztatów w Ameryce, 4 warsztaty w 
Anglii i 134 warsztata w Zachodniej Eu- 
ropie. Czyż jest więc do. pory. | 
aby robotnicy powyższych krajów :no= 
gli osiągnąć ten sam dobrobyt przy tej | 
samej ilości godzin pracy, a tak różne; 
wydajności pracy? 

Narody zachodnie doszły do posia- 
dania wielkiej ilości niewolników  żela- 
znych niczem innem, tylko wytężoną 
pracą i dlatego mogłyby obecnie już po- 
fcligować sobie, podobne do każdezo po- 
iedyńczego człowieka, który po intensy= 
wrej pracy podczas mlodeści i wieku 
dojrzałego, ma wszelkie prawo do Gd- 
poczynku na starość, a jednak nie czy- 
nią tego, bo każde zwolnienie tempa ży- 
cią oznacza starcze osłabien. t po któ- 
rem musi nastąpić śmierć. 

Narody romańskie i gerniańskie przes 
zwyciężyły w najwyższej mierze wro- 
dzone człowiekowi lenistwo, a przeka- 
zując z pokolenia na pokolenie przyzwy 
czajenie do pracy, nabrały do niej zami- 
łowania i pracowitość postawiły w rzę= 
dzie najwyższych cnót narodowych 

Kapitał, wcielony w doskonałych u- 
rządzeniach technicznych, koninikacyj- 
nych, transportowych i meljoraciacn rol- 
rych, jako zmaterjalizowana praca pize 
szłych pokoleń i potężna dźwignia bie- 
żacej pracy, jest tam należycie ocenia- 
ty i otoczony stosowną opicką. 

W Anglii, rozporządzającej najwięk- 
'szym kapitałem w ogólności i najwięk- 
Szą ilością niewolników żelaznych, nie 
nia żadnych ustawowych ogramczeń dia 
pracowitości, jakkolwiek w rzeczywi- 
stości tydzień waha się około 48 godzin, 
lecz nie niżej. 

We Francii ustawowe ograniczenie 
tygodnia do 48 godzin pojrmowane jest 
w ten sposób, że w ciągu roku ma być 
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cji w ich stostmkach handlowych. WA | wszystkich sprzymierzenców, pozostali 


pizepracowane  48%X523=2406 godzin. 
W pierwszą rocznicę swych rządów 

aussolini podniósł jako swą główną za» 
sługę wzgledem oiczyzny to, że zdołał w 
zredukować próżnowane poprzed: m 
przeciętnie rocznie po 7 miljonów dni ro 
Eoczych do dwustu tysięcy. 


Niemcy już zniosły od 1 stycznia rb. 
wszelkie ograniczenia pracowitości, na- 
rzucone..sobie przez poprzednie rządy 
socjalistyczne. j 

Wszyscy rozumni ludzie i madre pa- 
redy wiedzą oddawra, że szczęście ludz 
kości leży nie w próżniactwie, a w pras 
cewitości i powiększaniu kapitału naro- 
dowego, który potęguje wydajaaść pra- 
cy ludzkiej. To też nawet arcykapłan 
socjalizmu nie zwalczał kapital, jako 
takiego, tylko kapitalistów, iecz jego cie 
nni i głupi wyznawcy postawili sobie dj 
za główny cel zniszczenie właśrie ka= 
‘tatu. Nie ulega naimniejszei wątpliwo- 
Ści, że zniszczenie kapitału jest najsku- 
teczniejszym Środkiem uśmiercenia ka= 
pitalistów i kapitalizmu wogóle ale jest 
to zarazem zniszczeniem tysiącoletniego 
dorobku ludzkości i powrotem do 
przedhistorycznego , barbarzystwa , z 
prawdziwem _niewolnictwem i ludo- 
żerstwem włącznie. Przecież te rze- 
czy dosłownie dzieją się w Rosji, | 

tóra jest właśnie krainą zastosowa- 
rego w praktyce socializmu. Tam już 
dawno porzucono zasadę 8 godzinnego 
dnia, bo po zniszczeniu kapitału czyli 
naizędzi pracy, i 15 godzin nie wystar- 
czy na utrzymanie przy życiu wszyst= 
kich, to też miliony już zdechły z głodu, 

a reszta wiedzie nędzny, niewolniczy 
ży wot. 

Widząc te opłakane rezultaty socja- 
lizm, odżegnuje się od Kkomusizinu i kol. 
szewizmu, ale niesłusznie, bo są to jege 
prawowite dzieci. Prawda! Są to wstrę 
tne i ohydne poczwary i dlatego ięli ro- 
czic nienawidzi i zwalcza ich, le% za- 
późno W Rosji nie ma już śladu właści- 
wego, ideowego socializmu, a ° w Niem 
czech czeka go ten sam los. W przes 
szłym parlamencie niemieckim obok kil 
kr komunistów było 171 socjalistów. w 
obecnym — socjaliści stopnie! do 190 ă 
mandatów, a komuniści wzrośli do 62. 

Sytuacja socjalizmu jest wprost tra- 
giczną, bo chcąc utrzymać się przy wła 
dzy nad ciemnym motłochenr może to 
uczynić tylko bałamuceniem go hasiami 
aemagogicznemi, w czem zawsze przes 
ticytują go komuniści, a jeżeli zechce 
współzawodniczyć z nimi i w tym kic- 
(runku, to. sam zatrze wszelkie różnice © 
miedzy sobą i bolszewizmem. l 

Czy i kiedy u nas nastąpi zrozumie= 
tie tych elementarnych prawd i nawrót 
z błędnych dróg, popierających wszerkie 

nieróbstwo, hamuiących praczwitość I 
niszczących kapitał? 

Oby nie zapóźno! 
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Inż. J. Jaskólski. 
ansa S E E V. 


Książki nadesłane do. Retlakcji: 


* Stanistaw Lam. Henryk Siceukie- 

wicz. Cechy i elementy twórczości — 
Str. 141. Nakład Księgarni św. Wozcie- 
cha. 

* O. Jan Urban, T. J. Na wejście w 
świat, Wiązanka wskazówek utycz- 
nych dla dorostych Panien. Stron 238 
Naktąd Księgarni św. Wojciecha. 

* Mieczysław Sms!tarski. Miasto świa 
| ilości. Powieść z dni przyszłych. Str. 
247. Nakład Ks'ęgarnt św. Wojciecha., 

* Issa Maszkowska. Sadhana, Po- 
wieść. Stron 214. Naklad Księgarni św. 
Wojciecha. 

Nakładem Księgarni E. Wende *; Sp > 
(Tow, Wydawnicze „Ignis*) jako y i 
tom „Biblioteki Komunalnej Wenis. 
cieszącej się takiem uznaniem véri sd i 
działaczy samorządowych, ukazaia sę 
w druku praca P. Inż. B. Hummia „o 
la samorządu w rozwoju kolejek waz- 
kotorowyich i innych komumikaci miej- 
scawych“. 
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zdobyła sobie uznanie, jako najlepsza mączka 
odżywcza dla dzieci, starców i rekonwales- 
centów. 1496 


Skad: Ateka K. WENDY, 


Krakowskie Przedmlęšcie 45 w Warszawie. 
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braku funduszów jednak musiano 


polu, Kałonyji, Stryju i Czortkowie a 
każda z nich przytula szeregi bezdom- 


morzu wobec wielkich potrzeb, aby te 


Tew. ochrony dzieci 
j miodzieży: 
(T. O. M.) 


W niedługim czasie rozpocznie Się w 
całym kraju na wielką skalę zakrojona 
akcja zbiórki na rzecz VOM. Społeęczeń- 
stwo nasze tak ofiarne dla wszelkich 
zbożnych celów i w tym wypadku po- 
spieszy z wydatną pomocą, "to też u- 
ważamy za stosowne wspomnieć po- 
krótce o celach i doniosłości tego Tow. 
by szerokie sfery wiedziały, na jaki 
cel płynać mają ofiary. Pozostające pod 
epieką min. pracy i opieki spolecznej 
TOM. tu we wschodniej Małopolsce 
rozwija szczególnie szeroką działalność 
bo też w tej części kraju wyniszczonym 
przez wojnę potrzeby są największe. 
Centrała Tow. mieszcząca się na ul. 
Kcialnickiej przy sądzie handlowym 
pczestajie pod rządami r. dr. Serkow- 
siego, który nie szczędzi swej ofiarnej, 
pracy dla rozwoju Tow. A działalność 
jest obszerna. Tow. utrzymuje „Ogni- 
sko ', Chrześcijańskie Pogotowie opie- 
kuncze“, Przystań państwowa”, Bursę 
im. Sienkiewicza” i „Schronisko dla 
icpatrjantów*. Fierwsze cztery zakła- 
dy zrajdują się przy Zakładzie ubogich 
na ni. Wronowskich, „Schronisko zaś 
dla repatrjantów * we własnym domu 
na ul. Złotej. 

.W „Ognisku“ znaiduje się 63 sierót i 
dzieci bezdomnych, które są utrzymy- 
wane kosztem Tow. Dzieci w wieku 
szKolnym uczęszczają do szkół. W 
Przystani państwowej utrzymuje się 
40 dzieci bezdomnych, kosztem państwa. 
Wreszcie w bursie znajduje się 12 bezdo 
ninych chłopców kształcących się na sze 
wców i krawców. W r. ub. Tow. utrzy- 
mywało szkołę rozwojową dła dzieci 
z włashemi siłami nauczycielskiemi, dla 
ją 
zwinąć. Prócz schroniska we Lwowie 
"row. utrzymuje przystanie w Przemy- 
ślu, Jarosławiu, Stanisławowie, Tarno- 
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nych dzieci. b 

Niemałe usługi biednym dzieciom od- 
dają I'oradnie dla matek w Źniesieniu i 
Tewandówec, których działalność roz- 
ciaga się na wszystkie sąsiednie gminy 
prodiniejskie. W poradniach tych matki 
otrzemują mleko dla niemowląt, ubrań- 
ka, niydło, pomoc lekarską i leki. 

'wodowa opiekunka z ramienia po- 
radai składa wizyty pa domach i bada 
delegowanie dzieci. 

Nie na tem jednak koniec owocnej 
dziaialności TOM. Oto specjalny urzę- 
diik Tow. wyszukuje dzieci nieślubne, 
przeprowadza procesy o alimentacie i 
stara się o należytą opiekę dla tych 
dzieci. Dzieci zdemoralizowane umiesz- 
cza się w państwowym zakładzie po-. 
prawczym w Przedzielnicy koło Do- 
bromila zostajacym pod zarządem pre- 
zesą Apelacji lwowskiej. 

Jeżeli się uwzględni potrzeby naszego 
biednego kraju, stosunki panujące 
wśród warstw naibiedniejszych, dzia- 
łalność TOM. zakrojona na tak szeroką 
skalę wymagałaby setek miliardów. 
Tymczasem w r. ub. Tow. miało do 
rozporządzenia 1 miljard 400 milj., ale 
za to w I. kwartale br. wydało już 8 
miijardów 600 mili. marek. Z sumy tei 
pokryłv sądy wschodu. Małopolski 5 
miliardów 17 mili, a resztę dało pań- 
stwo, Wszystko to iednak kroplą w 
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na obywateli państwa. Państwo samo 
słońca uchronić od zdemoralizowania 
i zgubnych wpływów ulicy, wychować 
dzisci zaułków i suteryn wyciągnąć do 
nie jest w możności podołać temu zada- 
niu i tu społeczeństwo powinno wytę- 
żyć swe siły, aby dzieci wychowane 
dziś w nędzy i demoralizacii nie wyro- 
sły na wrogów państwa, ale podpory 
jego. Te cele przyświecają właśnie 
TEM 
SZ. 
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Br. Wladysław PODSOŃSKI 
ordynuje w bieżącym sezonie 


w Lubieniu wielkim 
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zdrój siarczany. 
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LOWAO POTSER- 
AEA 


1AŃ > dnłą n mas 1A. 


Z nowości beletrystycznych. 


„(Wydawnictwa Instytutu 


Leży gifzedemną kilka powieści, wy- 
danyci: przez lwowską firmę „Lektor“. 
Jedna tłumaczona i trzy oryginalne. 

Zaczynam od rzeczy najbardziej war- 
tościowej, to jest od powieści przeło- 
żonej z włoskiego. Jest nią nasz dobry 
znajomy: „Strzępek', nazwany w Pol- 
sce „Gałgankiem*, a we Lwowie naijnie 
właściwiej „Swiderkiem*, owa przemi- 
ła, iasna, dowcipna a dumna dziewczyn 
ka z bruku rzymskiego, która w kome- 
dji Daria Niccodemi'ego przez tyle wie- 
czorów śŚciągała tłumy publiczności do 
sali Teatru Małego. 


Nie wiem, czy Niccodemi przerobił ko 
medję z powieści, czy przeciwnie po- 
wieść z komedji, ale przypuszczam, że 
zachodzi tu ten pierwszy wypadek. Bo 
kbmedia jest znacznie lepsza, bardziej 
stylowa. Nic w niej nie mąci tej harmo- 
nji anielskiej dobroci i słonecznej pogo- 
dy, która stanowi największy czar sztu 
ki słynnego włoskiego pisarza. W ko- 
medji sympatyczny inżynier. Tito jedzie 
do Trypolisu budować kolej, a „Strzę- 
pek“, zdabywszy jego serce, zajmuje w 
domu jego miejsce nieznośnej exspie- 
waczki kabaretowej Franki i uczy się pi 
sać, aby móc korespondować z uko- 
chanym. Widz wychodzi z wrażeniem, 
że ich czysta, piękna miłość zakończy 
się dozgonnym związkiem Tita z tym 
ślicznem fizycznie i duchowo dzieckiem 
ludu, które udało się mu znaleźć wśród 
kurzu rzymskiej ulicy. To jest miłe i 
ładne. Tymczasem w powieści Tito oka 
zuje się człowiekiem małej wartości. 
Wzbogaciwszy się w Trypolisie, zapo- 
mina po powrocie do Rzymu o „Strzęp- 
ku“ i wraca w ramiona płaskiej Franki, 
która tymczasem zdołała się w Paryżu 
przerobić na Światową kokotę. Biedny 
„Strzępex* więdnie w oczach, nabawia 
się ciężkiej choroby sercowej, wreszcie 
w .chorobliwem  podnieceniu zabija 
Frankę, a sam topi się w Tybrze, w 
tym samym Tybrze, w którym przed 
laty pochował nieszczęśliwego pieska, 
również „Tita“, jedynego swego wierne 
go przyjaciela. 

To tragiczne zakończenie, zapewne 
bardziej realne i prawdopodobne, psuje 
jednak piękną, optymistyczną linię ta- 
lentu Niccodemi'ego. Mimo to powieść 
jest wartościowem dziełem sztuki, któ- 
rego najbardziej pociągającą zaletę two 
rzy Świetne odczucie rasowej dostojno- 
ści, inteligencji i estetycznej wrażliwo= 
ści ludu rzymskiego. 

Książkę rozumną przedmową papbrze- 
dził Józef Jedlicz. 

Trzy inne powieści 
plonem ogłoszonego przez 


są częściowym 
„Lektora“ 


konkursu literackiego im. Gabrieli Za- F 


polskiej. Z konkursu tego, w którym 
sędziami byli pp. Irzykowski, Jedlicz i 
Z. Kisielewski, dziwnym trafem laure- 
atkami wyszły same kobiety. Dwaj męż 
czyźni otrzymali tylko wyróżnienia. 
Czyżby wynikało z tego, że monopol 
twórczości przeszedł obecnie w ręce 
rici pieknej? Nie sądzę. Dowodzi to ra- 
czej tej starej prawdy, że wszelkie 
konkursy literackie nie mają sensu. 
Sądząc po ogłoszonych dotąd powie- 
ściach, wyrok sądu konkursowego był 
trafny. Istotnie. nagrodzona pierwszą 
nagrodą powieść p. Wandy Melcer-Rut- 
kowskiej „Miasto zwierząt“ jest z tych 
rzeczy najlepszą, chociaż autorka „Rę- 
kopisu Ulrycha Branda“ p. Eugenia z 
Bierońskich Weinertowa (II. nagroda) 


umie głębiej i przenikliwiej patrzyć næ 


życie. 

P. Melcer-Rutkowska, znana już z 
dwu poprzednio wydanych powieści i 
ze zbiorku poszyj, z pasią szuka wyra- 
zu dla najnowszych dreszczów i krzy- 
ków życia. Celem jej zdaje się być uię- 
cie istoty dzisieiszei powojennej kultu- 
ry filmowo-radiotelefonicznej, Chwyta 
jednak tylko jej ekscentryczną i łechcą- 
cą nerwy powierzchnię, a nie umie do- 
strzec najbardziej zasadniczych tej kul- 
tury motorów. W omawianej powieści 
dopięła tego, do czego zmierzała: na 
przykładzie Loulou Royal pokazała bez- 
denną nicość i pustkę życia gwiazdy 
filmowe], oderwanej od gleby rodzinnej, 
rzuconsj w wir świata kosmopalityczne 
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literackiego „Lektor”.) ; 


i narkotyków pseudo-sławy, zblazowa- 
nej, niezdolnej do silnych uczuć, zale- 
dwie w obięciach Chińczyka odczuwa- 
jącej jakiś cien wzruszenia erotycznego. 
Nastrój bezcelowości życiowej tej ład- 
nej dla oka jętki jednodniówki dobrze 
utrzymany. Sankcja moralna jasno, 
choć dyskretnie wyrażona. Mimo to 
czuje się, że pewne strony życia Loulou 
wyraźnie autorkę pociązają, 

Sprawy o wiele głębsze, przeżycia 
bez porównania subtelniejsze porusza p. 
Weinertowa. Pociągają ją tajemnicze, 
irracjonalne pokłady duszy ludzkiej, nę 
ci ją niezbadana sfera podświadomości. 
"Z wielką przenikliwością wzłębia się w 
psychologiczne stany duszy swej bo- 
haterki, z niezwykłą subtelnością i z nie- 
małą siłą suggestywną rzuca promie- 
nie księżycowych blasków na  upiorne 
zjawiiska z zakresu okultyznm.. Styl po- 
wieści doskonale do tematu zastosowa- 
ny. Żadnę zdarzenia ani kształty nie za- 
rysowują się w ostrych konturach, ja- 
kie przedmiotom daje Światła dnia. 
Wszystko tonie w niepewnym, przy- 
sasłym zmierzchowym półcieniu, Wy- 
rok Śmierci, wykonany na Ulrychu 
Brandzie, byłym oficerze niemieckim Z 
woiny światowej, a później komuniście 
z grupy „Spartakusa*, zjawienie się je- 
go widma żonie Krystynie i jego rozkaz, 
by odszukala zatajony przed nią przez po 
licjię szyfrow. rękopis, który napisał w 
więzieniu, a który zawierał niesłygha- 
nie ważne dla Francji tajemnice odwe- 
towych przygotowań wojennych nacie- 
nalistów niemieckich, obłęd Krystyny, 
jej pobyt w sanatorjum dra Berga, któ- 
ry leczy tę „opętaną XX. wieku” arcy- 
subtelną metodą (zdaje się metodą 
Freuda), pojawienie się dwu oficerów 
żandarmerii z istniejącym naprawdę rę 
kopisem Ulrycha celent zmuszenia Kry- 
styny do wy.awicnią szyfry, zbrodnia 
dra Berga„który zabija kapitana żandar 
nierji z nułości dla Krystyny, aby "ią 
uzdrowić przez dostarczenie jej fatalne- 
go rękopisu, samobójstwo i pogrzeb 
doktora, wreszcie zniszczenie rękopisu 
przez pastora Mulda w imię dobra ludz 
kości — wszystko. to przesuwa się 
przed oczami czytelnika raczej w formie 
marzenia sennego, niż rzeczywistości. 

Niezwykła ` psychopatyczna niemal 
nadwrażliwość autorki przebija się tak- 
że w charakterystyce osób głównych i 
ubocznych, oraz w opisach przyrody i 
innych przedmiotów, żywych i mart- 
wych. Jej kultura umysłowa i duchowa 
wznosi się wysoko nad przeciętność. 
Jeśli ta książka nie jest tylko artysty- 
czną permutacją i egzageracią subjekty- 
wnego przeżycia, ale swobodną kon- 
strukcją twórczą, w takim razie mamy 
do czynienia z talentem istotnie niepo- 
sielitym. Książka ma jednak zasadni- 
czą wadę: rie jest powieścią polską, 
alu powieścią niemiecką, napisaną Po 
poisku. Środowisko, ludzie H s tempe- 
ramenty, nastroje —. wszystko jest nie- 
mieckie. Idzie to tak daleko, że często 
całe dłuższe ustępy i djalogi są pisane 
po niemiecku. To jest niedopuszczalne, 

Trzecia !aureatka p. Aurelja Wyle- 
żyńska, autorka interesuiącego studium 
o Marji Leszczyńskiej, w powieści p. t. 
„Niespodzianki“ postawiła sobie jako 
cel danie autentycznej tj. nieprzepusz- 
czoncj przez pryzmat duszy mężczy- 
zny, psychologii kobiety z zakresu 
pizeżyć erotyczno-seksuahtych. Wpro- 
wadza więc kobiety-hetery i kobiety- 
matki, kobiety niewierne z zasady i nie 
wierne z powod zaniedbania przez mę- 
ża i odsłania ŚMiało rozmajje tajemnice 
buduaru, sypialni, gabinetu lekarza che- 
rób kobiecych i garsoniery, wplatając 
to wszystko w tok opowieści wcale zaj- 
miującej choć niędość artystycznie 
sharmonizowanej i niezbyt w swej eks- 
presji oryginalnej. 

Z przyjemnością stwierdzić należy, 
która początkowo poszła była zby 
skrajnie w kierunku Sstnsacyjno-eroty= 
czno-psychopatycznym widoczny jest 
zwrot ku bardziej poważnej, a przede- 
wszystkiem rodzimej twórczości. Świad 
czy a tem. prócz 


że w wydawnictwach firmy Lektor‘ a 
4 


go, nudzącej się wsród bogactw, użycia uiworów Przybyszewskiego, zbiorowe 
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wydania kompletu 


wydanie dzieł Gabrieli Zapolskiej Pod- 
jęto je z całym pietyzmem, należnym 
wielkiemu, choć bardzo nierówiużmu ta- 
ientowi tej pionierki naturalizmu  pol- 
skiego, uwzględniając nietylko powie- 
Ści, za4wszę mogące liczyć na chętnych 
nabywców, ale także utwory dramaty- 
czne („Kaśka Karjatyda“, „Iresowane 
dusze“, „Małaszka”, „Małka Szwarcen- 
kopf“, „Jojne Firułkes*, „Moralność 
Pani Dulskiej”, „Ich czworo“) a nadto 
zbiory krytyk teatralnych („I sfinks 
przemówi“), tudzież artykułów dzienni. 
karskich („Nieśmiertelniki*, „Przez mo- 
je okno“, „W zamyśleniu”). 

Za zasługę należy również poczytać 
„LŁektorowi* wydanie trzech dłuższych 
nowej Adama Asnyka („Wśród lasu“, 
„Opiekunowie“ i „Pama Leokadia *). 

Wśród wydawnictw tej firmy z dwu 
lat ostatnich spotykamy z rzeczy pol- 
skich nadto: nowele Juliuszowej Maka- 
rewiczowej („Nowa Galatca*), wzoru- 
jące się w intencji na renesansowych 
dialogach. „Rozmowy o milości“ przed- 
wcześnie zmarłego poety Jana Gelli, no 
wele Stanisława Obrzuda, „Honor Ka- 
rog Pęksy* i wreszcie doskonałe, fra- 
pujące fantazje kolejowe Stefana Grabiń- 
Skiego, przedstawiające w sposób pra- 
wdziwie artystyczny i oryginalny. nic- 
prawdopodobne zdarzenia z pogranicza 
otłędu i okultyzmu. 

Przypuszczamy, że zwrot ku swoj- 
szczyźnie nie jest tylko przejściową fa- 
zą w działalności „Lektora', lecz że 
przedstawią się jako zapowiedź stałego 
i umiejętnego pobierania poważnej i 
wartościowej twórczości rodzimej. 

Władysław Kozicki. 


"ZEWN | RACWORZANEYW 
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Likwidacja pół tysiąca prywa- 
tnych szkó: średnich w Pelsce? 


Liczba państwowych Szkćł Średnich 
cgófhoształcących w Polsce nie do- 
sięga cyfry 280, podczas gdy prywat- 
nych szkó! Średnich jest przeszło 522 

Jak widzimy, społeczeństwo sano 0- 
płacajac prywatne szkolniotwo, dopo- 
maga państwu w utrzymywaniu odnu- 
wiedniej ilości szkó! średnich przy nie 
wystarczającej liczbie szkól Pańsiwo- 
wych. Według programu dia szk W Śre- 
dnich państwowych, piervssze 
klasy gimnazjalne, t. zw. rodbudowa 
mają do roku 1925/1926 prze ść dy szko 
ły powszechnej, ti. mają się prozramy 
naukowe tych klas pokryć z progr- 
mami klasy 4, 5 i 6-tej klisy szkoy 
powszechnej, a gimmazjiun państwowe 
miałoby skrócony 5-letnj kurs a lice- 
um 3-letni, 

Nie wchodząc w ocenę skutków dal- 
szych takiego pPostawiena sprawy, o 
czem szeroko dyskutował ostalni Wal- 
ny Ziazd dyrektorów szkół śŚrzdnich 
we Lwowie, to jedno już teraz stwitr- 
dać należy, iż szkolnictwo prywatne, 
tracąc najlicznieiszą młodzież į opłata- 
mi utrzymującą nieliczną młodzież w 
wyższem gimnazjum, zacznie siłą rze- 
czy ulezać stopniowej likwidacji, w na 
stępstwie czego jeszcze muieiszy Pro- 
cent polskiej młodzieży zasilać będzie 
nasze uniwersytety i wyższe szkolni- 
ctwo Zawodowe. 

Ponieważ z drugiej stromy w ży wio- 
łowym odruchu szerokie sfery nauczy- 
«ielskie i rodzicielskie domagają si 
wprowadzenia z powrotem do I kla- 
sy nauki ięzyłka łacińskiego — ui? po- 
zostaje prywatnym zakładom, jak wpro 
wadzonie z początkiem bieżącego raku 
szkolnego nauki tego języka do I. tl. 

Przez to podyktowane interesen: sa- 
monbrony wprowadzenie łaciny do I. 
klasy, kwestia skróconego prox amu 
dla 5-letniego gimnazium i 8-1:'niego 
liceum, tak forsowanego przez pewne 
koła polityczne i oświatowe, moze być 
nawet rozwiązana tak dla dobra szko- 
ły średniej jak i samej 7-letniej szkoły 
pdwszechnej. M. 
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Za spokój duszy Ś. p. 
Inż. Jana TobiczykKa 
docenta politechniki i dyrek ora ewi- 
dencji katastru, odbędzie się w p.erw- 
szą rocznicę śmierci t. j we czwar- 
tek dn. 2? b. m. © godz. 7 rano 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOLENE 
w kościele paraf. im. św, M. Macda'env 


| 


sżem i ze sprawami Państwa, 


TEATR WIELKI 

„Środa. 21 maja, o g. 7.30 „Eugeniusz One- 
gu. (Gościnny występ Areasińskiej.) 

Czwartek, 22 maja, o g. 7.30 „Mazepa“. 
(Po raz ostatni. Gościnny występ Źelązow- 
skiego.) 

Piatek, 23 maja, o g. 7.30 „Nienczelwi”, 
dramat w 3 akt. Rovetty i „Pietro Caruzo", 
damat w 1 akcie R, Bracco. (Gościnuy wy- 
stęp Żelazc wskiego.) 


TEATR MAŁY. 
Środa..21 maja, o £. 7.30 „Myśt”. 


Czwartek, 22 maja, o g. 7.30 „Beben“. 
Piątek, 23 maja, o g. 7.30 „Myść, 


TEATR NOWOŚCI. 


Środa. 21 maja, o g. 7.30 „Mardi“, 
i Czwartek, 22 mają, o g.7.30 „Zięś kawa: 
er“, 

Piątek, 23 maia, o g. 7.30 „Maedi“. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek, 23 maja: St. Przybyszewski, od. 
czyt pt. „Czarna Magija a czarownice“, 


a” 


DO P. T. PRENUMERATORÓWI 

Zawiadamiamy tą drogą tych P. 
T. Prenumeratorów, którzy dotąd 
jeszcze nie uiścili prenumeraty za 
maj br. i ewentualnych zaległości, 
że z dniam 23 b. m. wstrzymuje- 
my im wysyłkę Gziennika. 

è <= 


— Ostatnie przedstawienia © „Myśli“ 1 

„Bębna*, Dwie sztuki, które w bedtrze Ma- 
lym zdobyły sobie ogromne powolzenie ! 
pawszechne uznanie ti. „Myśl ; „Bęben“, 
zejdą już niebawem % repertuaru, gdyż na 
afisz wejdzie nowa rzecz. „Bębetu* to śwle- 
tna, pogodna i wesoła komedja, która daje 
istotnie kilka chwil beztroskiego zapomnie- 
nią;  „Myśl* zaś*to niezmiernie ciekawy 
dramat psychologiczny, nie wystawiany do 
tad na Żadnych scenach polskich. Obie sztu- 
ki grane są u nas Świetnie. 
Pierwszy występ Argasińsktej-Choy- 
nowskiej. Dziś ti. w środę wystapi po raz 
pierwszy gościnnie w Teatrze Wielkim zna- 
komita śpiewaczka w doskonałej swej roli 
Tatiany w „Oneginie, W pamiec' Lwowian 
utkwiłą dobrze ta partia Argasińskiej, która 
słusznie może ja zaliczać do najlepszych w 
bogatym swym repertuarze. Abonament bg- 
dzie ważny. 

— Roman Żelazowski wystąpi jeszcze 
tylko -w „Nieuczciwych* i w. „Pietrze Ga 
ruzo“, Mistrzowska gra Jubilata w tych 
zwłaszcza sztukach występuje w całej peł- 
ni. Pierwsze przedstawienie w piątek, 23. 
tm. * 

— Dla młodzieży szkolne] raz jeszcze 
cóldzie w sobotę popołudniu „Dom otwar- 
ty” Bałnckiego. Bilety wcześnie do naby- 
cią w lokalu uł. Fredry 3, w dniu zaś przed 
stawienia w kasie teatnalnej. 

Ea ASRA 


— Odczyt Stanisława Przybyszewskiego, 
Stanisław Przybyszewski bawiący chwilo 
wo we Lwowie, wygłosi w piątek, 23 bm. 
w sali Towarzystwą Muzycznzgo ' odczyt 
pt. „Czarma magja a czarownice”, 

— Młodzież Wszechpolska. W "ia lzielę, 
25 bm., o godz. 10 rano, odbędzie się ple- 
varne zebranie Koła z referatem kol Ry- 
bickiego pt. „Stanowisko nieliberalde a po- 
stęp grupy społecznej. Porządek obrad 
atejmuję również ważne sprawy organiza. 
cyjne, Obecność wszystkich człoasów bez- 
względnie konieczna. 

Malopolskie- Towarzystwo lekarzy 
weterynaryinych., Posiedzenie nauhowe od- 

udzie się w sobotę, 24 bm.'o zolz. 18, 

Sali Nr. VI Akademii mcuycyny weter. 
Na zaproszenie Towarzystwa wygłosi Dr. 
Relena Schusterówna, Adiunkt Zakładu 
Amatomji patolog. Uniw. J. Ke wykład pt. 
„U technice i wynikach badań doswiadczal. 
rych na zwierzętach w celu wytwarzania 
raka“, i 

— Organizacja Narodowa M. Dziś odczyt 
Dr. Wolańczyka „Niemcy m Polska“ Począ* 
tek punktualnie 7'30 wieczór. 

— Z Zarzadu głównego Z, L. N., m. Lwo- 
wa, Jutro, we czwartek, o godz, 7 wiesz 
w lokalu klubu (Pańska 11) dalszy wieczór 
dyskusyjny nad prolekcia prezesa inż. K. 
Gasiorowskiego na temat: „Zagadnienia 
kresów wschodnich. Wszystkich członków 
Z. L. N. i sympatyków uprasza się 0 przy- 
bycie I wzięcie udziału w dyskusji. Obec- 


'neść członków komisji politycznej i szkolnej 
Zerządu gł bezwzględnie koniczzna, 


— „Spoieczeństwe polskie w Ameryce", 
Gdczyt na ten temat wygłos: jutrc, we 


czwartek, o godz. 7 wieez. w sali Kasyna i" 


Koła bt.mrt. p. Marta Mazurowska. kiero- 
«niczwa państwowej szkoły powszechnej w 


Buffalo. P. Mazurowska zwiedza cała Pol- 


zapożrajac się ze szkolmcetwem tutej- 
ażeby po 
powrocie do Ameryki pracować skuteczniej 
ra rzecz dobra Państwa Potskiego. Dochód 
z odczytu przeznacza p Mazurowska na 
fundusz wakacyjny dla młodzisży uchoGź- 
czej m 

— Pierwszy akademicki wieczór dysku- 
syjny. Staraniem „Czytelni Akadsmickiej" 
qdbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz, 7 w. 


„SŁOWO POLSKIE" Mr. 139 z dnia 22 mała 1524, 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Maz o©trui Żomę. 
(Wyrok), . 


Jergwi oskarzoremu o otrucie żony za- 
kończyła się wczoraj popołudniu. 
Sedziowie przysięgli zaprzeczyli 11 
głosami pytanie w kierunku skrytobój- 
czego morderstwa, 'a matomiast Po- 
twierdzili jednogłośnie pytanie w kie- 
runku kwalifikowanego zabójstwa. Na 


tej podstawie, Trybiumał wydał wyrok 
skazujący Kellera na 15 lat ciężkiego 
więzienia. Skazany zastrzegł sobie 3 
dni do namyjstu. 


w sal Twa z referatem akad. Z. Stahla 
'„ldeą Zwiazku Nar. Polskiej  Młodz. 
Akad. Na wieczór ten zaprasza Zarząd 
„Czytelni ogół polskiej młodzieży akada 
mickiej. s 

— Lwowskie Towarzystwa Lekarskie, 
XVII. Posiedzerie nauxkówe odbędzie się 
dnia 23 maja br. o godz. 18, w PoliklLnice, 


-. "Lindego 5, z wykładem Prol. Dr. W. 


Moraczewskiego „Wydzielanie nerek i pẹ 
cznienie tkanek". : 
— Związek Okręgowy T., S$. L. składa 


gorące podziękowanie tym wszystkim, któ- 
rzy współudziałem swoim przyczynili 


się 
do uświetnienia akademji 3-ciy Majowel, 
jak również tym, którzy nię szczędząc tru- 
du wzięli udział w zbiórce na „Dar Naro- 
dowy“. Zbiórka uliczną w dniu 3-go Maja 
przynosła 16 i pół miljarda mk. 
— Polskie Tow, emerytów państwowych, 
wdów i sierót, Walne zgromadzenie odhę- 
- się dnia 25 maja (niedziela) o godz. 11 
przed poł. przy ul Pańskiej 11, l. p. Sprar 
wy ważne. 
.— 8. $. Nazaretanki we Lwuwie (Unii 
Lubelskiej 9) otwierają z początkiem ro- 
wego roku szk. obok już istniejącego gim- 
nazium l kurs żeńs«. Seninar,un rancz. 
Informacyj udziela Zarząd Zakładu codzien- 
nie od 4 do 6. 2698 
Wpisy dc l. kL gimn im. H. Jordana (ul. 
św, Mikołaja 16, nr. telef. 1436) przylinuje 
się w godzinach urzędowych od 13—14. 
Dyrekcia. $ 2558 
— Zabawę Wiosenna z tańcau na do 
chód. budowy. Saratocjum w worochcie 8 
rządza w sobotę, dnia 24 maja 1924 w Sa- 
łach Kasyna i Koła Fterackozartystycznego 
we Lwowie Zwiazek Stowarzyszeń urzęd- 
ników z` wykształceniem akademizkiem 
przy łaskawym współudziale Artyst. Oper. 
JWP. Cyganika, Korabianki,  Lipowskiej, 
Popowiczówny i Puchalskiei. Komitet kóno- 
rowy „Zabawy“ tworzą PP. Buznowa Ed- 
wardowa, Neumanowa Józef. Pomiankow- 
ska Marja Stahlowa Lecnardowa» Wein- 
ieldowa Janina, Wodzicka Jerzowa, Dr. 
Dembowski Ignacy, Dr. Hamżrski Wiktor, 
Generał Malczewski Juliusz, Kurator Sobiú- 
ski Stanisław, Wojewoda Zimny Stanisław 
i Radca Województwa Żelesk. Zygmunt. 
Zaproszenia do nabycia w Sekretariacie 
Kasyna * Koła literacko-artystycznego lub 
w Prezydium Izby Skarbowej. (plac św. 
Ducha 1) u Dra Robakowskiezc, Początek 
„Zabawy“ o godz. 9 wieczorem. Muzyka 
wojskowa. Bufet we własnym zarządzie. 
Strój dla Pań spacerowy, dla Panów dair 
cingowy. Wstęp od: osoby 3 zł. Bilet aka- 
demicki 1 zł. Piękny i wielce humanitarny 


cel „Zabawy“ ściągnie niewatplwie w so- 


bote do Kasyna : Koła iiteracko-artysty* 
cznego liczną publiczność, zwłaszcza, że 
wymogi co do wstępu i strojów są bardzo 
skromne a program „Zabąwy” nader uroz 
mtaicony. 2733 


— Z opery. Panie Kocharku” cieszy 
się nadal liczną frekwencją publiczności 
iwowskiej i pozałwowskiej. Spotyka się 
bowiem bardzo często osoby, które z po 
za Lwowa przybywają umyśrnie celem 
posłuchania przemiłej opery Micczysła- 
wa Sołtysa, tak wdzięcznej dia polskie- 
gc serca ze względu na swą treść i mu- 
zykę narodową. Są bywalcy, którzy nie 
opuszczają prawie żadnego przedstawie 


"nia, wiedząc, iż coraz zażyłsza znajo- 


iność z operą, podnosi stopicą estetycz- 
vej przyjemności. Ale niestety daią się 
słyszeć coraz częściej głosy, że wyko- 
nanie tej pięknej opery staje się coraz 
rr niej staranne, 
szybciej, że czyni się skróty, które nie 
sa niczem uzasadnione; chóry spiewaja 
cciaz mniej czysto i coraz mniei — w. 
przeciwieństwie do pierwszych przedsta 
wień — są w zgodzie z rytmen i kapel- 
mistrzem. Przedstawienie poniedziałko- 
we było już bardzo przeciętne Musimy 
kategorycznie zastrzedz się przeciw ta- 
kiemu deprecionowaniu narodowe; muzy 
ki tam, gdzie staranność w wystawianiu 
i powtarzaniu „Proroków* itp. jest zu- 
pełnie widoczna. Będziemy śledzić z ca- 
łą dokładnością dalsze powtarzania „Pa- 
nie Kochauku” i nie dopuścimy do tego 
aby w tymsamym przybytku polskie] 


N 


Rozprawa przeciwko Rudoliowi Kel- . 


że śpiewa się ją coraz i 


Oskarzany, w obawie wyroku, chcąc 
podziałać na sędziów,. przeciął sobię 
przed wczorajsią rozprawą o godz. 6 
rano żyły u rąk. Natychmiastowa ne- 
moc lekarską umieszkodł:wiła zamach. 
Keller siedział wozoraj na rozprawa? 
z obamdażowanemi rękoma, Keller 
przeciął sobie żyły brzytwą, której dc 
starczy? mu ktoś na rozprawie. Do- 
chodzenia w toku, 


sztuki, w którym złożono tyle dowodów 
ricczy i staranności o operę polskiego 
kompozytora, miały się odbywać nár- 
nowania pracy | wysiłków artystycznyci 
Opinja muzyczna Lwowa nic może tu 


ścić nam wolio, że dyrekcja teatrų za- 
pcbiegnie niezadowoleniu ludzi sobie ży- 
czliwych. 


Pow 


— Wymiana znaczków ta kopertach. 


Generalna Dyrekcja poczt i telegrafów | 


4 

| zezwoliła obecnie na wymianę niezuży- 
tkowanych znaczków markowych nale- 
pianych na kopertach wraz z odnośnemi 
kopertami lub częściami tychże zą po- 
średnictwem miejscowych urzędów po- 
cztowych. 

— Nawałnica z piorunami, Kilkunasto 
dniowy upał ustąpił wczoraj we Lwo- 
wie miejsca rzęsistemu deszczowi, któ- 
"ry w ciągu dnia zrywał się kilkakrotnie, 
o godz. zaś 2 popołudniu zmienił się w 
gwałtowną ulewę z piorunami i grzimo- 

| tami, wypłaszając z ulic przechodniów, 
oraz... beczkowóz, pracowicie skrapia.. 
jący jezdnie. Przez dłuższą chwilę o szy 
-by okien dzwoniły nawet ziamka gra- 
„du, Uiewa zmyła gruntownie lwowskie 

| prochy i brudy, nie wyrządziła nato- 

| miast nigdzie szkody. w mieszkaniach 
niżej położonych. Była więc pożyteczną 
i pożądana. Nie wiadomo tylko, co dzia- 
ło się po wsiach. 

— Pielgrzymka do, Zadwórza. Stara- 
niem Sokoła-Macierzy odbędzie się 
pierwszego dnia Zielonych Świąt 8 bm. 
tradycyjna piegrzymka do Zadwórza ce 
lem oddania hoidu poległym bohaterom. 
Listki na wieniec (po 250.000 mk.) sprze 
daje kancelaria Sokoła. Dochód przezna 
czony! na utrzymanie w bursie w Ka- 
mionce Strumiłowej ucznia A. Czeka- 
towskiego, sieroty po poległym pod Za- 
dwórzefń. 

— Zlot Sokołstwa w Wilnie. 
8 i 9 czerwca w czasie Zielonych Świąt 


W dn. 


Polskiego, który równocześnie będzie 
narodową manifestacją kresawą w da 


Lcnosić żadnych uszczerbków. Przypu” 


I 


kontrola faktur, Działalność taka opie- 
ra się na raciach murowanych: jeśli 
kupca nie stać na uczciwą kalicnacię. 
niech zwiła budę i odejdzie na swoje 
miejsce do niecki z bobem prażonyim, 
do handlu gałganami, lub na posadę 
stbjekciką do firm sol dnych, Uby::k 
sklepów pasożytniczych nie Zzasz'odzi 
sprałeczeństwu, obejdzie się też bez 


nich skarb państwa. Zupełnie wystar- 


cza sklepy soBdne! Jeśli mową a ście 
wenu lichwy tekstyliów, należy przy 
tej snosobmoŚci skierować apel pot ad- 
resem pana prezydenta miasta by 
przez odnośne biura brał się do Ściza- 
nia lichwy rzetelnie i szczerze. Dekla- 
tuowany czasem argument, że na.zży 
być pobłażliwym dla „niedokładności 
kemilowytch*, boć przecie grzechom 
jest niszczyć stan kupiecki, nie wytrzy 
mu'e najlżejszej krytyki. Chronić nar 
trzeba i troszczyć się o kupiectwo ic7- 
ciwe, a dla takiego kupiectwa nail>p- 
szą będzie ochroną dławienie gnia-d 
wyzysku Kchwiarskiego i powojennych 
metod handłorwam'a. Zaznaczyć należy, 
-żc w Warszawie podobna ekspertyza 
„ faktur dała bardzo ładne wymiki: kilku- 
| nastit nieuczciwych kupców powęd:%- 
walo za kratki, w następstwie crego 
| zrzeszenia kupieckie dobrowolnie zavro 
| pomowały rządowi okoto 30-procan*9- 
| we obntenie cen bez żadnego zresztą 
| uszczerbku dla własnej kieszen. Jal: 
widać, wszystko przy dobrej woli į e- 
| nergj: da się zrobić. 
— Z sesi magistratu, Na wczoratszej 
sesji magistratu udzieiono konsensu bat 
dowlanego firmie Ruw.ker - Hoeflinger 


FA 


na nadbudowę 2-go Piętra w realności _ 


Przy ul. Asnyka, tudzież na rekonst'uk 
| cię 3-piątrowego domu Przy ul. Bois 
«mów 31. Jak widać z powyższego 
ruch budowlany we Lwowie” zamarł 

zupełnie, — Dwaj hotelarze został: u- 

karani grzywnami po 24 zł. i 59 zł. za 

miewpisywanie gości do książki ln te- 
lcwej. — Uchwalono urządzić sterył:= 
zację mleka w przytulisku dla dzieci 

Przy ul. Kadedkiej, tudzież odrestaura= 

wać 2 komnaty w parterze królawskiej 

kemiewcy w rynku. — 35 dozorców i 

właś.iciel* domów ukarano STzywna- 

ni za brak czystości w kamienicach. 

— Kary na rzeźn'ków i piekarzy, W 

| ostatnim tygodniu kilkudziesięciu rzeź- 
ników i piekarzy ukarano grzywsiani 
od 2 do 50 złotych za mierrzestrze<a- 
nic conmika taryfy maksymalnej. Nai- 
wieksze grzywny zapłaci nastęnt 4cv 
panowie: Maks Nacht. N. Satz, Lsmol, 

Mardin Oleksów, Szymon Hart:l i J 

Spiegel, 

— Cennik hotelowy. Magistrat rod 
wyższył wczoraj cemn'k pokojów ho- 
telowych o 30 procent, prawdop?4»h- 
nie w związku z Podwyżką czynów 

| najmu, wchodzącą w życie z dnm i. 
| czerwca. Przy nowej podwyższansń tą- 
ryfie cena najdroższego pokoju w pier- 

wszorzędnym hótelu nie przekroczy 4 


nej Jagiellonów stolicy. Sokolstwo Dziel* zi. na dobę plus 40-Procentowu poda- 


nicy Małopolskiej dla zaznaczenia łącz- 
rości z kresowem naszem miastem we- 
źmie żywy udział w uroczystości, — 
Chcąc umożliwić wzięcie udziału w uro 


tek gminy. Z porównania Fwowskiego 
cenm'ką chociażby z krakowsk'm, nit 
mówiąc już o warszawskich, wyka, 
| że hotele lwowskie są o 50 procent 


czystości orzanizuje Dzielnica Sokola'+ tańsze od krakowskich. 


Małopolska wycieczkę. Pragnący wziąć 
udział, zwłaszcza wycieczki szkolne, 
mogą zasięgnąć bliższych informacji w 
gniazdach sokolich. 

— Ściganie lichwy tekstytnej. Z no- 
równania cen złotowych produktów 
rolnych i wyrobów tekstylnych jest wi 
ćrczna niestychama drożyzna ty.h osiat 
nich, co każdy z konsumentów dosies- 
nale odożuwą na swej skórze. W Pol- 
sce wyżywić się dostatnio jast bardzo 
łatwo, ale ubrać niesłychanie trudno. 
Jedną z najważniejszych przyczyn dro 
| żyzny tekstyliów jest niepropercioval- 
| nie duży zysk Pośrednika, czego naj- 
| znamienniejzym odpowiedaikiem jest 
| wwrost ilości sklepów tekstylnych w 
| porównanim z ich ilością przedwojenna 
| o kilkadziesiąt razy. Dlatego — n.zy- 
| puszczamy — wskazaną jest zainicio- 
| wana przez lwowskie województwo 
| 
j 


| 
odbędzie się w Wilnie Zlot Sokolstwa 


akcja badania cen fakturowych, do któ 
rych wolno sprzedawcy dobijać tylko 
zysk godńwy. obracający się w Pracen 
tach przedwojennych. a znacznie n$- 
szy od zysków dzisiejszych. Dvyrskcia 
polici ma — jak nas informują — 'or- 
ganizować kilka komisyj rejonowych, 
których zadaniem będzie skrupulat1a 


e 


— Zmarli we Lwowie, Groegerówna !re- 
uczenioa, lat 16, szp. pow.; Wojnar Ste- 
fania. córka zarcbnika, L 18. pawluny zak; 
Marczyński Józef, pryw. urz., l. 75, Sodowa 
© Manugiewicz Jan Grzegorz. em. sakre- 
tarz Mag., 1. 51, pl. Dabrowskiego 3; Zmur- 
kowa Teodozia, wd. bo stav inż. kol, l. 72, 
Murarska 62; Werner Antoni, urz. l. 51, 
instytut med. sąd.; Bilińska Halsna, wd. po 
star. radcy Skarbu, l. 61, Potockiego 54; 
Berczłak Janina, c. zarobnicy, | 3, SzDe ŚW. 
Zofii; Sydoruk Ołena, l. 67, instytut med. 
sąd.; Kozak Anna, zarobnica, 1. 60, szp 
sows Herłas Jan, rolnik, 1. 55. szp. pow; 
| Karczmarz Jan, zarobnik, |. 65, szp. pow.; 
Koyut Józef, zanobnik, |. 50, szp. pow.; 
Leps Fedko, służący, L 29, pawilony zak. 
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— Bezpieczeństwo na peryieriach 
miasta,  Ubiegłej niedzieli, gdy przy 
sprzyjającej pogodzie mfodzież gimna- 
zjalna pod kierunkiem profesorów Wy- 

| szła do lasów podmiejskich, aby ode- 
tchnąć świeżem powietrzem, zdarzyły 
się dwa wypadki, które niezbyt chlub- 
nie świadczą o bezpieczeństwie, panu- 
jącem na -przedmieściach lwowskich. 
Oto gdy kilkudziesięciu uczniów z prof. 
B. powracało drogą snopkowską i zbli- 
| uało się ku miastu — napadło na nici 
| kilkunastu snopkowskich nożowców, Z 


+ 


1 M. T. Krzysztofowicz, 


"8 = : 
A TTIWTFURUKNEE Z WSTEĘ RA R 
„kfórych- jeden rzucił się z nożem w rę- 
ku na ucznia z niższej klasy. Tylko 
enerziczremu wystąpieniu profesora 
zawdzięczać należy, że spokojnie idący, 
uczeń nie padł ofiarą zbrodniczego in- 
stynkitu podmiejskiego nażowca. Dodać 
należy, że uczniowie zachowywali się 


| W sytuacii strajkowej 
gminnych nie zaszła 
| Wczoraj wieczorem na murach miasta 


s wo GR pojawiło się następujące zawia je- 
zupełnie spokojnie i nie dali najmniejsze | hje: H VPU wiadomie 
go powodu. Drugi podobny wypadek ZAWIADOMI 
zdarzył się na Zamarstynowie. WIA DOMIENIE. 


U) 


— Aresztowanie „amerykańskiego | i ; < 
ziodzieja. Przyjechał z Ameryki niejaki ; denta miasta z dnia 20 maja 1924r. 
Dawid Bickhof, 16-letni chłopak i zaraz | 
rzucił się w wir złodziejskiego Światka, 
Kradł na lewa i prawa i specjalizował 
się w kradzieżach kieszenkowych. — } 
Onegdaj powinęła się noga młodemu | Kładów do powrotu do pracy w prze- 
wiekiem i zawodem  kieszonkowcowi | Si4zu 24 (dwudziestuczterech) godzin 
i wpad! w ręce posterunkowego w chwi oL 
li gdy skradł Bron. Sołtykiewiczowi re 
portfel z pieniądzmi. 

— Nagły zgon. Wczoraj zmarł? nagle 
zamieszkały przy ul. Krótkiej ślusarz 
Michał Solarewicz, który od dłuższego 
czasu chorował na gruźlicę. Wezwany. 
ma miejsce lekar dzielnicowy dr. Do- 
liński stwierdził Śmierć wskutek wy- 
buchu krwi i polecił odstawić zwłoki do 
Instytutu medycyny sądowej. 

— Zamach samobójczy. Amoniakiem 
usiłowała wczoraj otruć się Zofja Żu. 
kówna. Pogotowie ratunkowe po udzie- 
lenin chorej pierwszej pomocy pozosta- 
wiło ją opiece domowej. Powód bliżej 
nieznany. 


Zakładów Elektrycznych, Zakładu gazo 
wego i wodociągowego we Lwowie 
strajkujących pracowników tychże Za- 


O TARNOPOL. Koncert „Bardu“. j0. 
maja br. odbył się w naszem mieście 
| koncert inauguracyjny Towarz. śpiew. 
„Bard; zjawiskiem tem zostali mie- 
szkańcy naszego miasta naprawdz za- 
skoczeni. Cicho, bez rozgłosu i bez szu- 
renej reklamy, młode to Towarzystwo 
przedstawiło nam swój artystyczny do- 
robek we formie nadzwyczaj mite? i po- 
żŻytecznej. Nie wchodząc w ocenę po- 
szczególnych utworów wykonanych 
przez ten zespół Śśpiewaczy, złożony z 
przedstawicieli wszystkich polskich 
-warstw Tarnopola w ilości 30 ludzi — 
wyrazić musimy nadzwyczajny podziw 
dła pracy dyrygenta p. Radcy Kocluna- 
ra, który poza swoijemi ciężkie zaje- 
ciini służbowemi potrafił tchnąż w tu- 
tejszą Polonię nowego "ducha pieśni I 
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-i Pod protektoratem Gen. Dyw. Mab 
czewskiego. Dcy O. K. VI. Lwów, Prezy- 
denta m. Lwowa Neumana, Kuratora Okr. 
"Szk. Lwów Sobińskicgo odbędzie się w so- 
uo dia 24 maja 1924, o godz, 7 wiccz. 
w salach Ogniska Oficerów Załogi lwow- 
skiej (ul. Fredry 2) Pierwsza Akademia 
Gzermiercza wychowanków Korpusu Kade- 
tów Nr.*l przy współudziale Lwowskiego 
„u:bu Szarmierzy. - 

Kolebka i pionier polskiego Sportu, mic- 
ginacej rycerskiej tradycji Lwów, żolnier" 
++ «so zawodu i rzemiosła od lat dawnych 
miłośnik, pośpieszy z pewnością ua pokaż 
tej najbardziej rycerskie;, najszlachemiejsze] 
jatez: sportu. 
f Za Komitet: Pptk. Żebrowski Wiady- 
sław, Por. Sedlaczek Leopold, Komendant 
Korp: Kad. Nr. 1, Nauczyciel szeruuerci: 

Stroj wizytowy. Wstęp 2 zł., dla akade- 
ników i młodzieży 1 zł. B'tst Jamiliiny (4 
ósoby) 6 zł. Biicty do nabycia w kance- 
Tarji Ogniska Oficerów codziennie od godz. 


tak poważną iłość, karnych, a luzem do- 
tąd chodzących wykonawców i dać Tar 
ncnolowi to, czego brak od szeregu lat 
przykro odczuwać się dawał. to jest ze- 
spół męski, chóralny. Chór głosowo Tó- 
wnomierny o imponującym kolorze ba- 
sów przedstawiał się znakcmicie. Utwo- 
ry przeróżnej treści i kompezycii, prze- 
ważnie polskich autorów, poważne jak 
Czubskiego — Modlitwa Jagieiły, Nic- 
wiadomskiego — Z łąk i pól 1 utwory 


6 db12. w dniu Akademi; od godz, ODŻY | jżejsze, jak Tibia Bąk i róża lub 
a>. p Gallowskie pieśni ludowe — dają gwa- 
/ - ranci, że przy dalszej " konsekwentnei 


LETNISKO „STACHOWA WOLA“ w 
Hrebenowie gruntownie odnowiona, Zarząd 
zacpatrzył je w r. b. W nabiai. iarzyny itp. 
Letnisko posiada zmaisomita kuchnię, Woda 
Źródiana wybornej iakości. Ceny przystęp- 
ne. Sezon od 1 czerwca 1924, Zgłoszenia: 

Lwów. Sokola 4, 


pracy i karności Towarzystwo stanowić 


cówkę kulturalną na tutejszych. kresach. 
Solistami koncertu byli: pna Stefania 
Hingierówna, art. op. lwowskiej, która 


AL p 2734 cdśpiewaniem kilku pieśni Kariowicza | 
1 kilku arji operowych dała cię poznać 

p i iako śpiewacz! 1 è 

na L rok Pañ- | Tarnopolowi jako śpiewaczka keloratu 


i t tgan WsiĘTRY stwowych kursów | TOWA O poważnym rozmachu aritystycz- 


nauczycielskich we Lwowie, rozpocznie | NYM, oraz p. kap. Niemczewski, który 

się dnia 10 czerwca b. r. © godzinie 3 | W długiei i trudnej partii Jagiełły oka- 

po południu, — Warunki ogłoszone w zał nam swój piękny głos i siumienną 
nad nim pracę. 


Szkole żeńskiej im. Staszica Il. piętra | | 
w Dyrekcji Państwowych kursów na- jy Osobna zaszczytńa wzmianka należy 
uczycielskich 2125 ię p. Wittnerównie, która w miejsce prof 


JA 
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mawi e D ma a ETA TT ACC YA, 
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w Administracji naszej złożyli: 


Na I. Dom Techników: M i IN rata dla 
nczczenią pamięci śp. Władysława Szy- 
mańskiego 10 złp. 

Na Tow. „Dzieci na wieś": 7. ckazji ime- 
nin p. Zofji Szczurkiewiczóway, (W. Z. 
10 000.000. 

Na ociemniatychi żołnierzy: Zofja Roma. 
nowiczówna 10.000.000, ; 

Na obiady dla intcygencji (kuchnia): Lu- 
dwik i Jula Cierpieńscy 500.000. 

Na wstydzącego się publicznie żebrać Im- 
teligenta, kalekę, wydalonszo bez zacna 
trzenią i środków do życa, nis mogącego 
z powodu paraliżu pracować na życie — 
„5zczęsna* 10.000.000. 

Na Tow. Szkoły Ludowej: Złożone w 
tramwaju przez p. Ryszardę Kroczakównę 
ra ręce p. M. Nuzikowskiej 68.000.000; 
Czwarta rata daniny oświatowej pror. Jlu- 


Wiaromości telegra(iszne. 
ZAKUPY TYTONIU W HOLANOJI. 


Warszawa, (Tel. wł.) 20 maia. Na- 
czelnik wydziału monopolu tyto tow e- 
go p. Kazimierz Beiza-Ostrowski wró. 
cit z Holandii, gdzie bawił wraz z p. 
Stanisławem Flabelą, urzędnikiem te. 
goż urzędu w sprawie zakupu surcw- 
ca tytoniu na potrzeby państwowych 
wytwórni, 


Wiądomaśzi gospodarcze. . 


Międzynzrodowy > Zjazd - Naukowej Orga- 
nizacji Pracy. W roku bieżacym 21-—24 


ber 10.009.000 lipca *odbędzie się w Pradze Czeskiej Mię. 
dzynarodowy Zjazd Naukowej Organizacji 
= "ora Pracy. Na zjeździe tym będa poruszone 


najaktualmejsze zagadnienia współczesne w 
dziedzmie gospodarstwa narodowego, ina- 
jace dla Polski szczegółnie doniosłe znacze- 
rie ze wzgłędu na obecny Sanacyiny okres. 
Wobec tego niezmiernie jest pożądane, aby 
stery przemysłowe i techniczne Polsk: przy 
ieły udział w zieździe w ceia zapoznania 
się z naigowszemi metodami vraty i wy- 
twórczość. Koło Inżynierów Organizacji 
przy StowarzysSzenu Teclintków podjęło 


się skupienia tych wszystkich osób, które- 


Sport. 


Korty tennisowe, Tow. Zabaw Rucho- 
wych oddało do użytku publicznego 3 korty 
w parku za rogatka stryjską) ża opłata 
1.50 zł. za godzinę (z piłkami 2 zł.). Z kor- 
łów korzystać może (bezpłatnie) młodzież 
szkolna. w dmach i godzinach przeznacze” 
mych dla danego zakładu, 


Wskutek rozporządzenia Pana Prezy- 


wzywają podpisane Dyrekcie Miejskich: 


pod energiczna swą batutą zebrać aż | 


„będzie bardzo ważną, choć trudną pla- í 


„SŁOWO POLSKIE" Nr. 139 z dnia 22 maja 1924. 


Strajk pracowników gminnych. 


pracowników | tl. do dnia 22 (dwudziestegodrugiego) 
żadna zmiana. — 


mają r. 1924, godziny siódmej rano, z 
tem zastrzeżeniem, że ci z pośród straj- 
kującego personalu, którzy nie zastosu- 
ią się do tego wezwania, uważani będą 
za rezygnujących dobrowolnie z zaimo 
wanych dotychczas stanowisk. Dyrekcje 
przystąpią bezzwłocznie do przyimowa 
nia nowego personalu na opuszczone 
stanowiska. z 

We Lwowie, dnia 20 faia 1924, | 
Dyrekcje Miejskich Zakładów Elektry- 
cznych, Zakładu gazowego i wodocią- 

gowego. 


Listy z kraju. 


Majerskicgo w ostatniej chwili podięła 
się wykonania na koncercie szeregu u~ 
tworów fortepianowych. Przyznać trze- 
ta, iż mimo krótkości czasu przygoto” 
wania, występ tej niepoślednici miary 
pianistki wynagradzany był burzą zasłu 
żońnych oklasków i kwiatami, stanowią 
cemi uznanie za jej artyzm i obywatci- 
skie stanowisko, iakie okazała dla mło- 
dcgó Towarzystwa w trudnej chwili. 
Życzymy temu Towarzystwu tak rię 
kre rokującemu nadzieję, szybkiego i 
pomyślnego rozwoju, przyczem wyraża: 
my nadzieję, że nie powinno zamykać 
swej działalności w murari samego 
Tarnopola, ale winno nieść pieśń polską 
dalej na kresy naszej Ojczyzay i budzić 
uśpionego ducha w narodzi: i tworzyć 
ten cud, o którym śŚpiewało w pierw- 
szym swym utworze, jak mię iniormio- 
wano konipozycii samego dyrygenta tej 
sympatycznej drużyny Śpiewaczej — 
Czekamy dalszych owoców tei pracy i 
śiedzić będziemy 'etapy rozwc'u Towa- 
rzystwa. Swój. 


" BD -SŁOWITA. 3-ci Mał, Onzgdaj Ww 
tutejszej polskej szkole staran em nag 
uczy.ielsi Marii Piekarskiej odby: się 


obchód 3-go Maia. Po nabożeńszwie * 
kazamiu dzieci odegrały w szkole sztu- 
czkę okolicznościową, Na wieczorku 
było też dużo dzieci ruskich, które m- 
mo, że we wsi jest także ruska Szko- 
la, zdradzają niejednokrotmie ochote do 
uczęszczania do szkoły polskiej. Oby- 
watelstwio i inteligencja miejscowa bi- 
ra w Pracy społecznej bandzo żywy u= 
dział. 

O ŻABIŃCE, Świętokradztwo, One- 
gdaj w nocy włamali się do kościoła w 
Żabińcach, w powiecie husiatyńskim, 
nieznani sprawcy i skradli jedną puszkę 
srebrną, wewnątrz pazłacaną, wraz z 
komunikantami, puszkę bronzową, pozła 
camą, kielich srebrny pozłacany: z nam- 
sem u spodu Józef Horodyski, dwa re- 
likwiarze bronzowe, puszkę na oleje św. 
i kilka innych naczyń kościelnych. Spra 
wcy zbiegli bez śladu. 


Dział Ekonomiczny. 


by pnaznęły przyjać udział we wspomni. 
nym zjeździe. Zgłoszenia skierowywać na. 
leży tylko do 1 czerwca br. do Koła Inży- 
nierów Orgarizacji, Kancelaria Stowarzy- 
szenia Techników Polskich w Warszawie, 


Jak powiększają się Wpływy 
skarbu 


Podatki bezpośrednie czółem, 


W styczniu wpłynęło 7,758.115 zł. 
W lutym wpłynęło 35,262.253 7). 
W marcu wpłynęło 59,133.894 zł, 
W kwietniu wpłynęło 50,291.959 zł. 


Podatki bezpośrednie bez podatku 
majątkowego. 
W styczniu wpłynęło 
W lutym wpłynęło 
W marcu wpłynęło 
W kwietniu wpłynęło 


5,969.52? zł. 
7,304.77! zł 
12,636.425 zt. 
32,313.11i zł 


Podatki pośrednie. 


"W styczniu wPlangio .  8,303.499 zł, 


11,690.764 zł. 
15.335.743 zł. 
16.950.457 zł. 


W hurtym wnłynęło 
W marcu wpłynęto 
W kwietniu wpiymęła 


Cla przywozewe, 


W lutym wpłynęło 5,358.6+3 z4. 
W lutym wpłynęło 7,959.3 13, Zł. 
W marcu wpłynęło 13,055,173 24. 
W kwietniu wpłynęło 24,137 099 4, 


Różne orłaty, stemple, grzywny, 

2,538.329) zł 
3,9166% zl. 
5,945 572 zł. 
00A azaz. 


W styc'niu wpłynęło 
W lutym wpłynęło 
W marcu wpłynęło 
W kwietniu wpłynęło 


Opłaty: wywozowe, 
334.452 zł. 
397.54 zł. 
2,020.069 zł. 
3811.35) zł. 


W styczniu wpłynęła 
W lutym wpłynęło 
W marcu wpłynęła 
W kwietniu wpłynęło 


Monopole. 


W styczniu wpłynęło 
W lutym wpłynęło 
W marcu wpłynęło 
W kwietniu wpłynęło 


3.50054! zł. 
4,227.140) zł. 
8.235.050 zl. 
10,017.620 zł. 


Ogólie wpływy z powyższych 
tytułów, 

W styczniu wpłynęła 
W lutym wpłynęło 63,464.25> zł. 
W marcu wpłynęło 103,729.13% zł, 
W: kwietniu wpłynęło 108,331.783 zł. 
Stopniowy wzrost wpływów z da- 
nin i monopoli jest najlepszą gwara- 
cią urzeczyw.stnienia programu sana- 

cyjnego Skarbu, 


21,793.701 ot 


Wystawa polska w Kon- 
stantynopolu. 


Na posiedzeniu w Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich w Warszawie w dniu 
26 lutego 1024 r. został utworzony Ko- 
mitet Orzanizacyiny Polskiej Wystawy 
w Konstantynopolu, pozostaljacy pod 
przewodnictwem honorowem pp. mini- 
strów: Spraw zagranicznych M. hr. Za- 
moyskiego i przemysłu i handlu inż. J. 
Kiedronia. Wystawa odbędzie się w 
okresie od 12 września do 3 październi- 
ka 1924 i zostanie połączona z targiem, 
polegającym na przyjmowaniu zamó- 
wień na podstawie wystawionych wzo- 
rów. Wystawa urządzona będzie na 
obszernem terytorium, położonem w od 
powiednim punkcie Konstantynopola. 
Przestrzeń użytkowa jest bardzo znacz- 
na, przydzielone miejsca nie będą więc 4 
pod względem rozmiarów ograniczone. 
Termin składania deklaracji do 1 czerw» 
ca 1924, termin dostarczania ekspona- 
tów da 15 lipca 1924. 


Zwrócić należy uwagę na wielką do- 
niosłość zamierzonei wystawy dla pol- 
skiego przemysłu. Układ sit gospodar- 
czych państw Europy środkowej i 
wschodniej oraz położenie geograficzne 
Polski stwarzają naturalną konieczność 
cekspanzji handlowo-przemysłowej na- 
szego Państwa właśnie na Wschód. 
Wysoki bowiem rozwój przemysłu i do- 
skonała organizacja handlu w  ościen- 
nych krajach zachodnich powodują tam 
że dla wyrobów polskich znaczne trud- 
ności konkurencyjne. Nizki natomiast 
rozwój przemysłu Wschodu  jakoteź 
terytorialna blizkość z nim Polski stwa- 
rzają dla nas nader korzystne warunki 
ubiegnięcia państw innych w usadowie= 
niu się na rynkach wschodnich. 


Ze względu na to, że do-ekonomiczne 
go opanowania Wschodu dążą już sy- 
stematycznie inne państwa, z naszej zaś 
strony nie uczyhiono dotychczas JESZ= 
cze w tym kierunku niczego, przeto Z 
faktu organizowania Poiskiej Wystawy 
w Konstantynopolu powinny tutejsze 
sfery” przemysłowe i handlowe skorzy= 
stać I również ze swej strony poczynić 
możliwie największe wysiłki. Daleko bo 
wiem idące udogodnienia i ulgi przyznta- 
re uczestnikom Wystawy nader szczę- ` 
śliwie rozwiązują kwestję kosztów ma. 
terjalnych. 

Spodziewać się wobec tego należy, 
że tutejsze siery przeniysłowe w do= 
brze zrozumiałym: własnym interesie 
wezmą w omawianej Wystawie jak, 

M d . 
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najliczniejszy udział. Ewentralne zgło- 
szenia uprasza się nadsyłać do biura 
Lwowskiej Izby handlowej i przemy= 
słowej, gdzie w Oddziele ruchu handio- 
wego zasięgnąć można wszelkich infor- 
macii. E 


„ posiedzenia Izby kańdlo- 
wej i przemysłowej. 


„, Na paniedziałkowem plenarnem po- 
siedzeniu Izby handlowej dyr. Trawit- 
ski į Temer zdali spraw z czyaności 
biur Izby. 

|, W okresie sprawozdawczym P.tży= 
dium Izby poświęcił baczną uwaeę 
kwestii nrzesiłenią gospodarczego 0b- 
jawiającogo się obecnie w okręgu Izby, 
podobnie jak zresztą w calem Państ v'e. 
JI tak zwołało Prezydium na 2. maja 
wszystkie prganizacje przemysłowa i 
handlowe na poufna konferencię, czem 
omówienia grożących obecnie Upao- 
ści w przemyśle i hamdli, Ponadto 12. 
maja odbyła się w Izbie konferencja ce 
łem zastemowienia się nad sytuacja w 
kurtownym handlu tekstylnym i omy- 
Śślenia środków złagodzenia kryzysu go 
sPodaTrczer o, 

Niemmtaj Prezydium Izby zwołał» 0- 

sobno Posiedzenie Komisji bankowej z 
udziałem reprezenńntamtą Oddziału Ma- 
łopołskiego Związku banków we Lwo- 
wie, da omówienia środków, celam u- 
dogodnienia i Potamienia* kredytu ban 
kowego dla przemysłu į handlu. Zwią- 
zęk banków wyraził gotowość w współ 
pracy z Izbą w tym przedmiocie i ro- 
minował 4 przedstawicieli swoich ce- 
lem porozumiewania się z labą ws 
wszyslicich _ kwestiach, dotyczących 
stosunków sfer gospodarczych + ban- 
bami W najbliższym czasie odbędz:* 
się z tymi delegatami konferencja dla 
ctnówienia i eweatuanie rewizji ken- 
aycji bankowych, 

Dia częściowego złagodzenia bra- 
ków Piynnego Pieniądzą odniesio1) się 
du. Dyrekcji PKO w Warszawie z pre- 
śbą a poczymienie starań, ażeby wszyst 
kio większe urzędy pocztowe, jako 0r- 
gany wykonujące funkcje PKO przyi- 
mowały bomy złote do wymiady, 
Wreszcie celem zimmiiejszenia Cię: tów 
publice mych, spoczywających oabsvaie 
ne przemyśle i hamidlu, odmiesioro się 
do rządu, w sprawie wprowadzonej 
waloryzacji opłat do Zakłady udezpie- 
«ach robotników od wypadków, 

Na wezwanie Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu uszialiło Prezydjiun izby 
informacji dla jakich Przyczyn stosunki 
handlowe między koisxą a Frańcją nie 
rozwijają się dość pomyślnie i é akie- 
20 powaduųu gksporterzy Polscy Ucieka- 
ia sẹ w obrocie handlowym z Francją 
dc zagranicznych pośrodników. 

Prezydjum Izby odniosio się do Mi- 


nistra Handlu i Przemysłu w sprawie | 


rozdziały kontyngentu na Wywóz trzo- 
ay chiewnej za granicę, Z Rrośbą, aby 
Główny Urz:d przywozu 4 wywozu, 
który udzeia pozwolema Prawie wyla- 


cznie związkom agrarnym na terenie ! 
L Królestwa Kongresowego, uwzględ- | 


nial także małopolskie firmy zawodo- 
we. 


Że względu na bardzo ograniczony | 


kontyngimt Paszporiów ulgowych dla 
celów handlowych, wynoszący dla 
województwa lwowskiego i stańista- 


,wowskiego zaledwie 500 sztuk, odno: 


sło się Prezydjum lezby do Miatsier 
stwa Przemysłu i Handlu z prośbą o 
ztiesienie ograniczenia  komtyagcntu 
tych paszportów ulgowych, albo przy- 
najmniej o wydatne podwyższenie kon- 
tyngentu. 

Na prośbę przemysłu naftowego w 
Drohobyczu, odniosło się Prezydjum 


Izby ponownie do Miisierstwa Sra'bu ` 


w sprawie kreowania Urzędu zeliczo 
w. Drohobyczu. 
Minsterstwo Koleji żelaznych u- 
wzelądniło żądanie Izby, tyczącz się 
rozszerzenią ważności taryfy uigowej 
na eksport materjałów drzewnych do 
wszystkich stacyj granicznych. 
Proezydjun Izby interweniowało w iu 
tejszej Dyrekcji kolejowej w sprawie 
praktylcowanych przez niektóre stacio. 
przeładowania transportów drzewnych 
i zwróciło uwagę ta dotkliwe szkody. 
jakie taka manipulacja przemysłowi 
drzewnemmu wyrządza. Do Minsta- 


Zdaniem Izby ustawa monopolówa po- 
wima zawierać tylko normy, dotyczą» 


stwa Koleji Żelaznych wystosowała 
Prezydium Izby także memoria! prre- 
ciw podwyńszeniu taryfy na tutejszych 
kolejach loxalmych o 50 praz. 

W odpowiedzi na interwencię Izby 
doniog Generalną, Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów, żą tutejszą Dyrekcją okre- 
gowa otrzymała już polecenie, aby 
trzykrotne doręczamie przesyłek listo- 
vych we Lwowie, zaprowadzoje zo~ 
stało komiecznie z dniem 1. mała hr. 

R. Zarchatiewicz zdawał sprawę z 
wyników interwencji  przedsięwałstej 
przez .delegację Izby u premiera Grab- 
skiego w sprawach podatkowych. Min 
Grabski oświadczył delegaci, że Aa ra 
zie miema mowy o zwolnieniu tempa 
podatków, natomiast zwolnione będzie 
tempo waloryzacji ciężarów, jakie na- 
klada ną przemysł ustawodawstwo s9- 
ajalne. 

Omawiano następnie przedłożony do 
zaopinjowania projekt ustawy o Mno- 
polu spirytusowym. Izba wyPowicdzia 
ła się zasadniczo Przeciw ustawie, po- 
nieważ jednak najprawdopodobniej be 
dzie oma uchwalona, poczyniono nad 
Projektem szereg zasadniczych uwag. 


ce moropolu, z opuszczeniem inaych, 


a 

| dotyczących BEEN prodnkcji siro 

| ny technicznej itd. Wykonanie należy 
oddać albo bezpośrednio organom pań- 
stwowym, albo prywatnym przeds'ę- 
biorcom, a nie dytrekcjon moao00i0- 
wym, które nie sa ami jadnem ani dru- 
giem. Rozmiary monopolu nalzży 0- 
gramicżyć do zajęcia spirytusu i zma: 
nopolizowania handlu surowcem, ratio= 
miast przeróbkę spirytusu zwolnić z 
pod monopolu. Należy udzielać konce- 
syi stałych a nie 3-letnich, ze względu 
na wysokie kapitaly inmwestycyjio — 
Przedstawicieli do Państwowej Rady 
Spirytusawej winny delegować organi- 
zacje zawodowe, a nie mianować rząd. 
Ustawę o monopolu należy uwszodnić 
2 ustawą redukcii miejsc wyszynku. 
W myśl powyższych dyrektyw. ma 
Frezydjum Izby zredagować szozgólo 
mą Opinię o projekcie ustawy Po uży- 
skaniu odpowiedniego materiału oł in- 
teresowanych oryanizacyj, które w, bie 
żącym tygodniu urządzają zjazd w 
Warszawie i Lwowie, 

Wśród imych wniosków Izba u- 
chwaliła odnieść się do władz s<arbo- 
j wych o odroczenie na dalsze 2 mtesą 
ce terminu wykupu Patentów przemy- 
słowych, który zbiega się z terminari 
płatności podaiku majątkowego; „.. 


Ż gieldy lwowskiej. 


RET ZAWILZRO=LIE || Lwów, 20 maja. 

Na rynku walutowym Sytuacja uiezmie- 
mona. Kursa walut utrzymane. Na zietdzie 
walutowo-dewizowej duża podaż. Obroty 
dość liczne. 

INa giełdzie efektów baissa 
szym ciagu. Zupełny brak chętaych naya 
wcóws dlatego też transakcje. które z ko- 
nieczności dochodzą do skutku, zawierane 
sa po kursach ciągle niższych. Z aksyj Łan- 
kowych po kilka transakcji w Hipot: ecsnym 
Pokredzić ! Przemysłowym. Z innych kotó- 
wanych nieco interesowano s'ę Browarami, 


trwa w dab 


Chodorowem i Tespami, Kursa bardzô 
słabe. i 
Także na gieidzie niekotowanrch zupełny 


brak zainteresowania. Minimalnel obroty 
w Foreście, Olkuszu, Schoenie, Przeworską 
i Węglówkach. Nawet tak zawsze popułar* 
ne Gazy i Jaworzno prawie bez obrotów, 

Giełda akcyjna przeżywa okres bardzo 
ciężkiego kryzysu. Wytworzyła się sytti- 

ja tego rodzaju, że cskolwiek í jakkol- 
wiek się sprzeda: to zawsze się dot rze 


sprzeda, bo na następnej giełdzie można się 
taniej znacznie odkupić, a cokorwick i jak- 
kolwiek sę kupi, 
to nie można nawet uzyskać 


to zawsze źle się kapl, 
tego, co 


się włożyło. Kłedyś jednak mas! 
bo przecież granicą 


to ustać, 
wszysiš ch wartosci 
jest zero, od tej granicy Już me jestesmy 
| przy Kursach obeciyciH zbyt daleko. Kio 
przetrwa, ten WYsra. lylko jak aług 
izuba czekacz Na to pytanie trudno odgo- 
wicużiec. Jeun pouryą iygodn s un mme 
siące. 
arunsakcje w akcjach: Fivotecany 0.02, 
0.31, Uyd; Fokreu U.ió, U.ib, Usas U.1V; 
Frzemystowy Wou, U4, 0.45, U.4J, 0.47, 
U EPOK U.dU, UE E T (Z. B., K. U.1S; 
browary o OWS. ID U.50,; OIVO 7.10 
Niettuj0owskt UUS AORTO 5.33, 3.603 
Haruwuży u.45; Pezet u25; Narta OU; 
R. TaB TOATA, 0.12; Rakszawa -dre0; 0,105 
Siersza el. 050, 053; Ssrsza g. 5.90, 5.65; 
Tespy 6.1U, © 0.10, 6.14, B.i2, 6.05; Lelu 
niewski 11.85, 11.70; wiodorow 5.10, 5.L5. 
Transakcie w ficjiicu niekdowanych: 
Bank Z:cman (setna) UW); Bruzger U55; 
Foresta 0.20, 0.435, 0.40; Gasy lv; Guzy 
zachodnie 4.5U, 440, 4.42;  dazoia 1.20, 
1.21; Guzociagi 1.20; 1.18; Jaworzno (25) 
22, 21.15, Zi.0U, 21.25, (drobne) 23, 24,45, 
25; Uikusz 0.40, 043, 0.44; PlzewOrSK (lu 
okaziciela) 245, (imienny) lwa Schaep 05; 
wWęgłówki 0.375, 0.325. 


wart, | Dvwid. | 20 maja | 19 maja 16 maja 

| gad) SZARA Axcjo płacą Jżądaja f 3 
jad Zł.jgr.| ZEJgr. transakcje j 

Mkp. Mkp. zkuponem bieżacym | Xi nL kran 

280] 70|) 140]Bank Związkowy „|= |= | = |= — = — 
280| 42| 120|Bank hipoteczny .| = [90] = 94| 0'91--093 | 093--097 0:98 
1000] 300) 60u|?ank handi. poznaj ai = — = — 

— | — — pani romel = are dicc = in - — 

80] 56] 14u]Bank Małopalski „| — |— | — |— = = — 
580 42 tak Bank A kred. | — 14] —/2,] 0.15—0:19 | 010-015 | 006—010 
230) 42] 130|3ank Przemysłów. | — |39|— [53] 040—052 | 045—055 = 
1000] 250) — |Bank Rolniczy . — | — — — 0:50 — 058 
280] 56] B4lBank Ziem. kred..| — 17] — |19 0:18 0:28 ua 
280| 56! 84|Bank Żemelny . ać n — às 0:28 
1000] — | 600|Żw. Sp. Z. w Poz. | — |— | -- |= — = — 
500} — | — |Agrochemia . —|-| — — — — 
1000] — | — |Bracia RERYPZY a — |= | - ~ = — 
50u] 500 Browary . „| zi85| 815] 795—8'05 | 840—850 | 910—950 
tóócj 21 3000 Zhodorów /;„ . 5|-| 55] 508 510 | 540=56V | 2590—6235 
— | — | — |Chybie, fabr. cukru; 7/65] 785 1.15 = 8'3U—8*30 
— N — |Cegielski . « « „|= j65 | = |— — 0:63—0'66. 0:12 | 
1000 200 1000|Cmielów . — | | — |-— c= = 0:9 —0'95 
= — |Fabr Lokomotyw = |65| — | - =- 0:65 5 
140 22 TEWICEGE OP E|EZIEGLS JE — 0:50 = 
t40} 800) — {Galicja . .. =al="| Ea en — — — 
140] 119] — [Górka . . . . „|=|=|-= a — — 
140| 280] 14'|Karpalit . . i — — — — 
280| 168; 200fKrakus _. MSE > |= — = — 
289d 200| 5006|Maryninz. p. ogrod =|- | — s= — — 
1000] 99) — [Niemoi SESKI A — |64 | — |66 0:65 0:60 — 
— — „Nitrat”, Zakł. ch. |=|-|= |= = = — 
1000 300 400l0ikos . . . . „| 3125| 3145] 350=340 | 348—360 | 395—400 
500 — |Parowozy | « » » | |44] =|46 0'47 047—048 — 
500 200 — |Pezet «enere .| = 2H 126 0'25 = — 
ki gi: w PINOKIO w. „| ATAS ba — — 
A50 Pocisk + are » — |=] =|- = — — 
50u] 100] 350]Polska nafta . . = 49] — 51 0:50 0:58 0:65—0*7U 
500| 225| 400]Polskie Tow. Bud. — |ti | — |13 | 011y2—012| 0.11—0'12 — 

16000] 1500] — |?Potęsa. e e Sy a | — i — 

140] 100| 280 e: f „| 310] 330| 315=325 — 3:50 

Rohn Zieliński . — || - |- = = — 

200| 21|  40]Siersza elektr. . „| — 149] = |34| 050—053 0:45- 0:50 0'45 
14o] 450| — |Siersza górn. s8u] 605} 599—595 — 675—725 
280| — 56 spop TKE — |=] - |= — = -— 
Goof. — | — |„Tehate* T.akc. .| -|- |= |= — - — 
Al 150) 350]Tespy . . 5/00] 6]25| 600—6'14 | 6'30-—650 | 6 75=—7:00 
140| 98] 280|Trzebinia È masz... | -- |— | = |-- = — = 
WL 180] 250Ursus . . faa | |= [= pas = = , 
500] 150) 50u]wild i Ska . . J=l=|- | = = = 
1000) 170) 1070|Zieleniewskí. . „|11|55]11|90|14*70=11'85|127/5—1280]) 14 
= — | — limpex Ska handl.. | = | — | — |— mo — — 
500] 100| 300]Polski Glob. . == |= = = = 
1000] 160] 200|Polbal . „ . . x || 4 bola = = = 
1000 ES 210jPołsot . . a ni AZ = = = -e 
412 250]Fohan . . 3 — || =j- ma m — 
5.0] 100] 600jWawel. . « „ „|—i-I—l- — = m 
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| | 1 frank Unii łacińsk, 


| Lwów, 20 maja. $ 
| W TRANSAKCJACH BANKOWYCH: 


Dolar ef. Z.» 522—5221); 
(9,396.000 — 9.495.903) | 


N. Jork 5:171 — 5181 | 
(9,315.000—9,333 00V). | 
Funt szter. o, 22:58 — 22:63 


(40,644.006) 40,734.000 
09236— 09237 
(1,662,480 - 1,662.660) 


Frank szwajc. , 


Frank franc „ > 02853 
(510.300) 
'Kor. czeska „ 0:1528 — 0'1539 
(275.049 — 277.02 )) 
s austr. 0:0000736—0 9007365 


(132 43—132.57) 
Liry włoskie 0:23—0'2315 
| (416*700) 
DOLAR W WOLNYM OBROCIE: 
9,480, 060. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 20 mata. 


Waluty I dewizy, Tendencja bez zmiany. 
Dolary 5.166; N. Jork 5134; Londyn 
22.584; Paryż 28.10; Wisdeń 7.32%; Pra- 
ga 15.31; Włochy 23.00; Belgja 2400; Szwaj 
caria 92.00; Holandja 194.15. 

Miljonówka 0.38; Bony złote 0.70; Po- 
życzka złota 7.50; Pożyczka aola'owa 5.05, 

Akcje. Tendeńcja słaba. HE. Dyskontowy 
warsz. 9.75; B. dla H. i P. 1.30); B. Kredyt, 
warsz. 1.00; B. Handi. Poznań 3.40; B. 
Przemysłowy 0.40; B., Zw. 59, Żar. 5.505 
Kijewski 0.35; Spiess 1.13, Kizxtryczność 
1.60; „Siła Światło 0.60; <lodorów 6.00; 
Czersk 0.90;  Cukler 420; Węgel 5.50; 
Nafta 0.70; Brugger 0.85; Nobsl 1.23; Ce- 
gielski 0.60; Lilpop 0.71; Mod'zejćw 7.15; 
Norbliń 0.45; Ortwein 0.30;. Ostrow.eckie 
900; Parowozy 0.38; Pocisk 1.35; Rohn 
0.7u: Ursus 1.60; Starachowice 3.20; Za- 
wiercie 45.00; Żyrardów 3%00; Zvgluga 
0.20; Ćmielów 0.90. (AWI 3 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 20 uja. 


Akcje. « Tendencja słaba. Przemtysłowy| | 
0.42; Małopolski 1.00; Powszech. Kr. 0.Ży 
Zw. Sp. Zar. 5.50; Tohan 0.56; Rolmiccy 
120: Ćmielów 1.01; Zieleniewski 11.15; Ce- 
g.elski 0.67; Parowozy 0.48; Trzebina żel. 
0.78; Trzebinia mydło 5.50; Górka 21.00; 
Siersza gótn. 5.70; Siersza elektr. 0.42; Te-f 
pege 2.60; Nafta 0.60; Krakus !.35; Chodo- 
rów 530; Strug 2.00; Piaseccy 1.40; Jawo- 
rzno (25) 23.00, (drobne) 26.00; Gazy wscha. 
drfe 18.50, zachodnia 550; Chybłe 8.00; Lo-- 
komotywy 0.70; Nafta w Kr. 0.50; Len- 
1.05; Węglówki 0.03%. (AW) 

GIELDA SZWAJCARSKA. 
„Zurych, 20 maja. 


Złoty 109.50; N. Jork 5.63%: „Londyn 
24.62; Paryż 30.50; Wiedeń 7.9215; Praga 
16.624; Włochy 25.04; Belgja 26 00; Buda- 
peszt 6.23; Helsingiors 14.00: Safja '4.0734; 
Hołandja 211.00; Christjanta 13.60, Kopen- 
kaga 95.50; Stockholm 149.50; Hiszpania 
78.00; Brakśćla 2.45; Berlin 0.132. (AW.) 


t 


GIEŁDA GDAŃSKA, 
Gdańsk, 20 maja. 
Warszawa 109.72—110,28; Złoty 11085— 


111.40; N. Jork 5.7268—5,7556; Londyn 
25.00; Paryż 30.92—31.08. (AW.) ( 
ZBOŻE, 

Lwów; 20 maja. 


Przy niećo słabszym ruchu ogólny otrót 
około 150 tonn. Transakcje przeważnie w 
życie, skromne obroty pszenicy. Pszenicą 
dobrej jakości t owies poszukiwane: * 

Tendencja utrzymana. Cena w życie lek- 
ko zmżkowa. Usposobienie słabe. 

Pszenica 19—2025; żyto 63/6) 11.25-—12; 
żyto 65/66 10.50—10. 60. | 
Ceny szacunkowe bez transakcji: Jęcz. 
mień browarniany 11.50-—12; jęszmisń prze- 

miałowy 10—10.50; owies 11.50-— 12,50, 


CENY ZŁOTA i SREBRA. 
Bank Polski, Oddział we Lwowie 


płacił wczoraj za | złoto | srebro 


1 gr. czyst. kruszce 3:42 KŻ 
1 dòlar p 515 i 
1 dukat 11:80 2 
1 floren austr. 2:09 2 ; 
1! „  holend, 2:07 F 4 
1 funt sterling 25°10 "= ` 
1 korona austr. 1.04 S A 
1 „  skand. 1:38 - M 
1 marka niem, » 1:22 E | ; 
1 rubel 2:65 | 3 
0:99 w 
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„SŁOWO POLSKIE" mr. 139 z dnia 22 maja 1924. 


KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE poleca TOPOL: 
_NICKAĄ, ul. Kopernika 1. 


ELEG? ANCKIE i tanie kapelusze damskie (od 12 zło- 
tych poczawszy) połeca magazyn mód Heleny Miil- 
ler, Nabielaka 45. Nowości zagraniczne, 2621 


W wielkim wyborze 


trwałe cynkowe, nasia- 
Wanny 


dówki, balje, wanienki, 
baniaki i wiadra własnego 
wyrobu kyrocu nananiej poleca Wojciech Zając 
Ossolińskich 14. Oryginalne szwedzkie pri- 
musy a Mp. 20,009.000. 2291 


FORTEPIANY, PIANINA, HARMONJE, Kaim h Syn 
Lwów, Kopernika 16. Telefon 20—45. 2386 


DAM parcelę 200 sążni za mieszkanie 3 pokoje z ku- 
chnią. Zgłoszenia pod „Lwów“ do Adiinistraaiin 


W "FORTEPIAN komisowy, pierwszorzędnej marki, krót- 


ki, krzyżowy, znakomity, prawie nowy sprzedam. 
Kopernika 1. 26, parter oficyny, gankiem ostatnie 
drzwi. 263 


PIANINO zagraniczne, najwyższej jakości, piękne, 
prawie nowe. Prawdziwie muzykalnemu sprzedam 
korzystnie. Kopernika 26, parter Skleniarski. 2583 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozali Bourdom. 
Lwów, Rutowskiego '8, sprzedaje wszelkie formy. 
na żądanie fastrygule oraz Kurs kroju | szycia. 


FORTEPIANY, pianina, fishatmonie w różnych ce- 
nach sprzeda Hanak Pańska 21. Gwarancja za ja- 
kość. 2135 


TO rng T S PORE ŻE, 
3 MLEKA dworskiego co dnia loco stacja Lwów 7-ma 


rano, Odstąpię zaraz około 120 litrów dziennie. 
„Mleko“ Administracja. 2720 


6-ścio morgowe gospodarstwo w pięknem położeniu 
10 minut do miasta z budynkami z wolnej ręki do 
sprzedania ulica św. Zofii Nr. 71. 21718 


POSADY POSZUKIWANE. 


o 


DAM jednomiesięczną pensję za wyrobienie posady 
biurowej lub podobnej. Zgłoszenia listowne; Adm. 
Słowa pod „Henryk*. 2426 


MŁODY inżynier mechanik poszukuje posady Lg? 
szenia do Administracji pod „Mechanik*: 
WY JADĘ na sezon iako towarzyszka chorej osoby, 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. Siowa pod „Wyjazd“, 
2696 


— mM 

GORZELNIK z 14-letnią praktyką, z dłuższemi świa- 
dectwami i dobremi poieceniami poszukuje posady 
na ordynarjię od 1 lipca. Zgłoszenia Władysław 
Czernichowski Czoftków, Wygnanka dolna. 2541 


GOSPODYNI-kucharka, z dóbremi świadectwami, 
znająca się na gospodarstwie wiejskim poszukuje 
posady samoistnej. Zgłoszenia do Administracji 
słowa Polskiego pod „Gospodyni“. 2722 


DO Krynicy zdolnej fryzjerki manicurzystki. Tet pod 
„Krynica do Adm. 719 


MIESZKANIA. 


URZĘDNICZKA zajęta w biurze szuka pokoju z me- 
blarni lub bez zgłoszenia w Administracji pod . e 
wo“. 260 


DO WYNAJĘCIA zamożnym, boczna tssakowicza wil- 
Ja 7 pokoji, stajnia, duży ogród, sad. komfort od 
1 VII, Pisać Tarnowska, Truskawiec, Łazienki. 2667 


DWA POKOJE kuchnia, „pełny komfort“ strona par- 
sku, katolikowi do wynajęcia. Marczyński, Watawa 2i 
1737 


POSZUKUJĘ 2 pokoje z kugtnia; Zgłoszenia pa pa 
ministracji pod „Katotik‘ 


RÓŻNE DONIESIENIA, 


NOTARIUSZ w Podkamieniu koło Brodów Beaute 
kandydata notarialnego zaraz. 


MORSZYN pod Stryjem Polski Karlsbad Zdrojowi- 
sko kąpielowe. Pensjonat Zakładowy przyjmuje za- 
mówienia do 25 maja. Warszawa, Topiel 14. Obręb= 
ska potem Morszyn. 2501 


RAKIETY przyjmuje i naprawia najtaniej. A. Lukas, 
Akademicka 3, 


2117 


A oraz wyi iiy 
jj eo bory malarskie 2 


pA poleca najtaniej 
| Ludwik Moszowski 


Lwów, Akademicka 3 
| Telefon 669. 


KEEPER STAC E a en PRON a n ti 


' Redaktor odpowiedzialny į zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Skrzyczyński. 


TENERE 


DOSTARCZA ZE SKŁADU WE LWOWIE: 


Kompletne urządzenia młynów, WALCE DAVERIO Zurych. — ŁUSZCZARKI 
„MARS“ patent KASPAR, oryg. gazę szwajcarską marki „REIFF FRANCK", 


ZBY PEB. mo DESEA, 


N T R NS a AE E A n S I U CZE 


PROPO Pi 


Złoto i spebrnolite 


Makaty bucząckie 


Fabryki Artura y Potockiego w Buczaczu 
(Wyłączne zastępstwo) poleca 


PIOTR NUZIKOWSKI 

HANDEL TOWARÓW BŁAWATNYCH 
AH £ELAIMÓW . 

Lwów. UL. SZAJNOCHY L. 2. 2659 


Fasony słomkowe 


we wszystkich gatunkach hurtownie i detaj- 
licznie sprzedają po cenach fabrycznych 
składnicy 2729 

RUDOLFA NEUWELTA 
plac Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 25 
i Gródecka 72. — Fabryka: Balonowa 3. 


Oszykarskie 


wyroby I materjały 


m 


BILETY WIZYTOWE 


PRON, caa WYKONUJE NAJTANIEJ 
Wi 66 
+» rerz ba DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO 
Ska z ogr. odp. ul Zimorowicza 15. 
Hurtownie : 


Lwów, ul, Kopernika I. 11. 
Detailicznie : 


Lwów, ul. Gródecka I. 2 b. 
2127 


Wydział powiatowy w Kosowie Województwo  Stanisławowskie 
poszukuje: 


a) uzdolnionego sekretarza 


Pobory IX. stopnia st. urzędników państwowych, 


dla Urzędu 
gminnego w 
Żabiu. 


dla prowadzenia: gospodar- 


b) leśnika fachowca 
tejszego powiatu. Wynagrodzenie według umowy. 


i Refiektanci, którzybv chcieli osiąść w górskiej okolicy zechcą swe oferty 
wnieść do Wydziału powiatowego w Kosowie, 


Sekretarz: Komisarz rządowy : 


2730 inż. Lisowski. 


Zarząd Pryw. Gimnazjum humanist..ktoedukacyjnego w Bo- 
rysławiu — Tustanowicach ogłasza niniejszem 


Konkurs 


na nastepujące posady nauczycielskie : 

D historji i geografji, 2) filologji klas. (Jęz. łacińsk.) I jęz. polskiego (na kl. 
niższe), 3) śpiewu i robót ręcznych kobiecych wraz z wychowawstwem dziewcząt 
(ochmistrzyni). 

O posady powyższe ubiegać się mogą nauczyciele: ad 1. posiadający pełne — 
ustawą przewidziane kwa l fikacje, ad2i3 Hatinya odpowiednie ukończone studja 
i praktykę nauczycielską w szkcle średniej 7 

„Pobory podług norm rządowych powiększone o 60%, dodatek lokalny. nadto mie- 
szkanie, opał I światło w naturze lub odpowiednie relutur. 


Nauczyciele szkół rządowych mogą liczyć na urlop. 2124 
| Termim wnoszenia podań należycie udokumentowanych do 15 czerwca b. r. pod 
| iresem ; Dyrekcji Pryw. Epee A humanist. w Borysławiu. 


a 
z MOOBBEWON II 


KONKURS 


na posadę inżyniera drogowego powiafowego 

przy Wydziale Rady powiatewej w Kamlonce str. z płacą VIII gru. 
py urzędrikóM państwowych z wszystkimi dodatkami. 

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w Kamion- 
ce str. w terminie do 20 czerwca 1924 i dołączyć: i 

1) meirykę urodzenia, 

2) dowód ukończenia Wydziału inżynierji i złożćnia przepi- 
sanych egzaminów, 

3) certyfikat obywatelstwa polskiego, 

4) curriculum vitae, i 
Posada nadana będzie prowizorycznie: stabilizacja może na- 
stąpić po roku zadawalniającej służby. 

Z pośród kandydatów, pierwszeństwo będą mieli inwalidzi, 
zdemobilizowani wojska polskiego i wykazujący przynajmniej je- 
dnoroczną praktykę przy budowie dróg i mostów. 


WYDZIAŁ POWIATOWY 


«a GA GB cy Z EŻ CR? neX (3 2 © ©) GB LZ 


w Iiamionce str. 10 maja 1924. O 
ð Komisarz rządowy 
2686 Poznański. 
Cow DBGnDEBÓGEOOOS Btw 


nam a 


stwa lasowego w gminach tu- 
a 


h 


Lr. O 


atleskiego CI. 


U 
Tał. ah 1235, 1356. 
CEEA ihe sA Lwów, 


„AR AE EL A E 5 20h AN] 


Dih AR ERARA 013 
» 
LĄ 2 


lie robimy wyomedaty, 
l srzadajy nata 


tem może się każdy łatwo 
e Ri kto odwiedzi nasz 
magazyn. 2728 


Okazyjna 15-dniowa 
Sprzedaż. 
(eny bozkgnknrencyjne| 


hcąc dać możność P. T. Pubiiczności 
zaopatrzenia się TANIO w eleganckie 
i trwałe POŃCZOCHY urządzamy 


K-niową RZALRKOWĄ SPRZEDAZ 
Z cen dotychczasowych 10'/, opustu 

4 i flor : "w SE 
pto pege pa 
jedwabne filiecosse ch 500. 000 


a francuskie b 4 "960. 000 
» „  lildec. lepsze 5,500.000 
E „Ideal* św. m. „Hega” 5,900. 000 
K "NIXE" a O 
E męskie z haft. strzał- 
ka fildecosse 4,850 000 
Rękawiczki zagran. półjedwabne  1,950.000 
Kafianiczki dziecinne zagran. 3,500.0C0 


Z cen powyższych I0%/, opustu przez 
dni 15. Nasze ceny są najlapszą rekłamą, 
a w dowód, ża i towar jest nailepsze- 
go gatunku wymieniamy z chęcią ka- 
żdemu RADY towar, lub też zwra- 

„ma Camy pieniądze za 


takowy do dni, 4 
bez żadnych za- 
strzeżeń. 


Qibrzymi wybór skarpe- 
tek i pończeci męskich. 
reform i chusteczek po 
cenach konkarencyjnych. 


Magazyn Nowości 
dla Pań 


„LUNĄ” 


KOBERAIKA 14° 


P. T. Przemysłowcy, 
Hurtownicy, 


którzy reflektują na zbyt towarów 

w sklepach i kooperatywach 

wiejskich powinni korzystać z działu 
inseratowego 


„Ojczyzny 


Tygodnik ten rozchodzi się głównie 
w Małopolsce wschodniej, 


Mires wydawnictwa: Lwów, Limorowicza ©. 


Ceny ogłoszeń przystępne. 


NAKŁADY Sp.WYD 
„SŁOWA POLSKIEGO" 


DO NABYCIA W KANTORZE ' 


zilmorowicza 11-15 i księgarniach. 
Stanisław Grabski, Naród a Państwo 


cena 1,000.000 Mk. 

Prof. Dr. M. T. Huber: Albert Einstein 
ijego teorja (wyd. drugie) cena 400000 Mk 
J. Habberton: Chłopyszki Heleny Humo- 
" * reska cena 1,U0U.000 Mk. 

Dr. Jan Czekanowski: Wschodale zaga- 
dnienia graniczne Polski c.  1,000.000 M. 
Sir Samuel M. Siuart: O pogromach 
` w Polsce cena 4LU.000 Mk. 


Z drukarni „Siowa Polskiego", Lwów, Zimorowiczą 15. 


